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iezwycieżone siły postenu i pokoju 


ze Związkiem Radzieckim na czele 


obronią ludzkość przed zbrodniczymi planami podżegaczy wojennych 
obrady Wszechzwiazikkowej Koniesescji 
Zwolenników Pokoju w Moskwie 


MOSKWA (PAP). W.-piątek o go dz. 10 z rana” rozpoczęły się dalsze 


obrady Wszechzwiązkowej Konferen cji 


Zwolenników Pokoju w Mos- 


kwie. Przemawialji nie tylko przedstawiciele poszczególnych narodów i 
warstw społecznych ZSRR, ale i goście zagraniczni — wśród nich przy- 


wódca socjalistów włoskich Petro 
mitetu Obrońców Pokcju prof. Jan 


Nenni, przewodniczący Polskiego Ko 
Dembowski i znakomity franeuski 


pisarz antyfaszystowski Jean Laffitte. 


Pierwszy zabrał głos przedstawi- 
ciel Azerbejdżanu Ibragimow, 
który sukcesom radzieckiego Azer- 
bejdżanu przeciwstawił ciężką sytu 
ację narodów azjatyckich. ięczących 
pod jerzmem imperidlizmu. 

O sukcesach Uzbeckiej SRR, mó- 
wit Prezydent Uzbeckiej Akademi: 
Nauk profesor chemii — Sarymsa- 


— 


Wielka ofensywa 
wojsk ludowych 
w provincii Kwantung 


. NOWY SRK, (PAP). — Donie 
sienia z Kantonu wskazują na roz 
poczęcie nowej wielkiej ofensywy 
wejsk ludowych w prowincji 
Kwantung. 

W Kantonie konsulat amery- 
kański został ostatecznie zlikwido 
wany. 

Ewakuowano wszystkich oby- 
wateli amerykańskich z tego mia 
sta. 


Wspaniały sukces 
=. LJ F . 
armii demokratycznej 
w (Grecji 
BUKARESZT (PAP).— Komunikat do- 
wódziwa armii demokratycznej nada 
ny przez rozgłośnię Wolnej Grecji 
donosi o zadamóniu się ofensywy 
wojsk faszystowskich w górach Gram 
mos, z 
Wojska faszystowskie straciły oko 
ło 5500 żołnierzy i oficerów w zabi- 
tych, rannych i wziętych do niewoli. 
Wskutek tych ciężkich sirat nie- 
przyjaciel musiał wstrzymać swe ata 
ki 25 sierpnio wieczorem. 


kow. „My, ludzie radzieccy, posia- 
damy dość sił, by zrealizować nasze 
plany, nasze zamierzenia — oświad 
czył Sarymsakow, — Nasze sukcesy 
to wymowne świadectwo, jak owoc- 
na jest polityka leninewsko = stali- 
nowskiej przyjaźni narodów, polity 
ka niezłomnej walki o pokój. 

Wybitny autor gruziński, Chora- 
wa, dał przegląd historii narodu gru 
zińskiego. podkreślając. że dopiero 
w rodzinie narodów ZSRR, u boku 
wielkiego narodu rosyjskiego pod 
wodza Bolszewickiej Partii, Partii 
Lenina i Stalina, naród gruziński 
może się rozwijać, jako naród niepo 
dległy i suwerenny. 

6 Generalny sekieterz Związku Kom 
pozytorów Radzieckich Tichon 
Chrennikow, poświęcił przemówie- 
nie prowadzeniu walki z kosmopol: 
tyczną agentura imperializmu na od 
cinku kultury, szczególnie w dzie- 
dzinie muzyki. 

Im bliższa, im bardziej związana z 
życiem. z ludem. z jego walką i pra 
cą bedzie muzyka oświadczył 
Chrennikow, tym większą role ode- 
gra ona jako jeden z czynników wa! 
ki o pokój. 

. SERDECZNIE POWITANY PRZEZ 
DELEGATÓW KONFERENCJI 
PROF. JAN DEMBOWSKI PRZE- 
RAZAŁ ZEBRANYM GORĄCE PO 
ZDROWIENIA NARODU POL- 
SKIEGO. 

Prof. Dembowski podkreślił ogro- 
mną, uznawaną przez najszersze 
warstwy narodu polskiego rolę Zw. 
Radzieckiego w walce o pokój i po- 
step. 

Przywódca socjalistów włoskich — 
Petro Nenni oświadczył m. in. iż 
masy pracujące Włoch walcza prze 
ciwko przygotowaniom wojennym 
przeciw paktowi północno - atlan- 
tyckiemu. 

Koła rzadzące Włoch, nie licząc 
[3 z wolą narodu włoskiego. przy- 
stąpiły do teso paktu. 
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Prowokacje kliki 


Tito 


na granicy albańskiej 


TIRANA (PAP). — Albafńska agen- 
cja prasowa donosi, że Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re- 
publiki Ludowej wręczyło misji ju- 
gosłowiańskiej w Tiranie notę prote- 
słacyjną ż powodu prowokacyjnych 
aktów, dokonywanych przez Jugosia- 
wie na północnej granicy Albanii. 

„Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych Albańskiej Republiki Ludowej 
= brzmi nota — zwraca uwaqgę misji 
Tedoracyjnej Ludowej Republiki Ju+ 
gestawii na niżej przytoczone prowo- 
kscje dokonywane z premedytacją 
pzez władze juqgosłowiańskie na zie- 
mi i w powietrzu przeciwko Albanii. 

1 sierpnia br. w południe jeden ofi 
cer jugosłowiański z jednym żołnie- 
rzem przekroczył: granicę jugosło- 
wiańską na 200 metrów w głąb tery- 
torium. albeńskieqo w rejonie Bueze- 
Koplik. 

3 sierpnia br. juqosłowiański pa- 
trol, składajacy się z 2 osób. otwo- 
rzył ogień z karabinów maszynowych 


„i automatów na terytorium albańskie 


w rejonie Tirezsma. 

4 sierpnia po południu patrol jugo- 
słowiański składający się z 2 osób, 
przekroczył granice na 300 metrów w 
glab terytorium albańskiego: 

finisterstwo Spraw Zagranicznych 
tel) Republiki Ludowej pona- 
wia swńj onorniczny protest z powo- 
du tych prowokacji i jawnego na- 
ruszenia całości terytoriainej Albań- 
skiej Republiki Tudowej I domada się 
raz na zawsze položenia kresu tym 


wroejim aktom dokonywanym roz- 
myćlaie przez władze juqosłowiań- 
skie”. 


X 


SOFIA (PAP) — Roząłośnia Wol- 
rej Grecji podaje wiadomość, zamie: 
Szćżóną w monarcho-laszystowskim 
Gzienniku „Vradimi”, w klórej stwier 
dza się, że Tito postanowił wysłać do 


Grecji swogo nadzwyczajnego posła. 


Rozgłośnia przypomina również wypo 
wiedź dziennika „Daily Telegraph 
and Morning Post”, że przedstawiciel 
Grecji monarcho-faszystowskiej w 
Londynie potwierdził, iż Tito udzielił 
znacznej pomocy faszystom greckim 
w ich ostatniej ofensywie, 

Tito — oświadcza rozgłośnia Wol- 
nej Grecji — nie cgranicza się tylko 
do udzielenia pomocy wojskowej fa- 
szystom greckim, Przygołowuje się 
on obecnie do nowego, jeszcze bar: 
cziej okrutnego przestępstwa, tym ra 
zem skierowanego przeciwko ucieki- 
nierom greckim; którzy znaleźli w 
swoim czasie azyl w Jugosławii. 


CRZZ ofiarowała 


300.009 franków 
na rzecz ofiar 
pożaru we Francji 


Warszawa (PAP), Centralną Rada 
Związków Zawodowych wysłała na- 
stępującą depeszę do sekretarza ge- 
neralnego CGT — Frachona; 


„Sekretariat CRZZ dając wyraz 
głębokiej solidarności polskiego ru- 
chu zawodowego z miłującym põ- 
kój narodem francuskim; uchwalił 
na swym posiedzeniu w dniu 26-30 
sierpnia rb. przekazać niezwłocznie 
sumę 300 tys. franków na zbiórkę 
organizowaną przez bratnią CGT na 
rzecz ofiar pożarów lasów w polnud- 
niowej i zachodniej Francji. 


Centralna Rada Związków Zawo- 
dowych w :mieniu wszystkich zrze- 
szonych w Związkach Zawodowych 
członków. składa na Wasze ręce, dry 
a: Towarzyszu, wyrazy szczerego 
współczucia z rodzinam;, ofiar i 
wszystkimi dotknietymi tym nies 


Jeśli jednak St. Zjednoczone liczą, 
że przystąpienie rządu de Gasperie- 
go do tego paktu zapewni im udział 
narodu włoskiego w awanturach wo 
jennych. to oświadczam z tej trybu- 
ny. że srodze się zawiodą! 

Poza tym przemawiali: Hodinowa 
'CSR) — wiceprzewodnicząca Cze- 
chosłowackiego Zgromadzenia Na- 
rodowego, sekretarz KC Komsomołu 
Kazachstanu Kanajew, znany lenin- 
gradzki stachanowiec. majster Dn- 
binin, członek stałego  Konutetu 


Światowego Kongresu Obrońców Po 
Koju, znakomity pisarz Jean Laffit- 
te, oraz przewodnicząca Komitetu 
obwodowego Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Konfekcyjne 
go — Kocznowa, 

Wszyscy mówcy podkreślali zde- 
cydowaną wolę narodów świata 
w walce o pokój, oraz dominującą 
rolę, jaką w tej walce odgrywają 
niezwyciężone siły potężnego kraju 
Socjalizmu — Związku Radzieckie- 
go 


Depesza kobiet polskich 


do kobiet radzieckich 


Warszawa (PAP) W związku z 
Kongresem Pokoju w Moskwie Za- 
rząd Główny Ligi Kobiet wysłał na 
stępującą depeszę do antyfaszystow 
skiego komitetu kobiet radzieckich: 

„Zarząd Główny Ligi Kobiet prze 
syła Wam, drogie przyjaciółki, w i- 
mieniu swoich członkiń. gorace po- 


zdrowienia z okazj; Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Zwolenników Po- 
koju 

Kobiety polskie, biorąc przykład z 
bohaterskich sióstr ZSRR, przyrze- 
kają oddać wszystkie swoje siły w 
walce o trwały i sprawiedliwy po- 
kój”. 


Pierwszy zespół stanął do konkursu! 


Wojciech Balcerzak, 


Maria Szulc i Zbigniew Skaliński 


zPZPB Np 7 


rozneczgli walke 0 


Do Komitetu Współzawodnictwa 
Głównym Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Włó 
kienniczego wpłynęło pismo tow. Wojciecha Balcerzaka 
cza z PZPB 7, który zgłosił zorianizowany przez siebie zespół 
do konkursu najwyższej jakości. 

Towarzysz Wojciech Balcerzak ma za sobą 27 lat pracy w 
(kalni, hyl trzykrotnie wyróżniony w indywidualnym współ- 
zawodnictwie i dwukrotnie odznaczył się jego zespół. 


spolu tow. Balcerzaka wchodzi 
dwuletnia tkaczka 


nietwie. 


Do konkursu stanał więc zespół złożony z 4-ch tkaczy. Pra- 
cują oni podzieleni na dwie zmiany, obsługnjąc po 4 krosna w 
tym po 2 półszerokie i po 2 szerokie o 90-ciu i o 150 obrotach 


na minutę, 


Zgłoszenie się do konkursu zespołu tow. Balcerzaka wywo- 
łało ogromne zainteresowanie wśród włókniarzy łódzkich i w tej 
chwili trwaja w licznych zakładach przygotowania do podję” 
cja pięknej inicjatywy tkaczy z 7-ki bawełnianej. 

|. e 


3 i pół miliona związkowców polskich 
mobilizuje masy pracujące do walki o pokój 
Depesza Centralnej Rady Związków Zawodowych 
do Wszechzwiązkowej Konferencji 

Zwolenników Pokoju w Moskwie 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
odbywającej się w Moskwie Wszech- 
związkowej Konierencji Zwolenników 
Pokoju, Centralna Rada Związków 
zewodowych wysłała następującą de 
resze: ý 

„Centralna Rada Związków Zawo= 
dowych, w imieniu trzech i pół milio 
na swych zrzeszonych członków, 
pizesyła uczestnikem Wszechzwiąz- 
kowej Konferencji Zwolenników Po- 
koju gorące proletariackie pozdrowie 
nia, 

Kongres Zwolenników Pokoju, od- 
bywający się w stolicy kraju zwycię 


oświadczenie księdza Wł. Kasprow cza 
z pow. Nowy Tomyśl: 


„Dekret o ochronie wolności wyznania i sumienia 


podstawa do ułożenia stosunków 
Państwem a Kościolem* 


to najmocniejsza 
między 


Ks. Władysław Kasprowicz jest 
proboszczem w niewielkiej groma 
dłie Miedzichowo w pow. Nowy 
Tomyśl. 

Zapytany o jego stanowisko wo 
bec ostatnich wystąpień Watyka- 
nu odpowiada w prostych sło- 
wach: 

Jestem księdzem i Polakiem. 
Przez 5 lat okupacji przeszedłem 
piekło obozu koncentracyjnego w 


Dachau. Nikt boleśniej nie do- 
świadczył na sobie okrucieństw 
zbrodniczych instynktów Niem 


ców. jak właśnie my, polscy księ 
ża. To są przejścia, których się 
nie zapomina i — jako duchowny, 
uznając całkowity autorytet i nie 
omylność papieża w sprawach wia 
ry — jako Polak jestem gleboko 
dotknięty przyjaznym stosunkiem 
Ojca św. do Niemców. 

Ostatnie przemówienie do naro 
du niemieckiego mimo woli budzi 
żal i rozgoryczenie w sercu każ- 
dego Polaka 

Jakże to? Dla nas gnębionych 
w najokrutniejszy sposób nie by- 
ło przez cały czas wojny słowa 
otuchy i pocieszenia a dziś — kie 
ruje się je do naszych niedaw- 
nych ciemiężycieli? 

To jest czysto świecka polityke 
Watykanu, nie mająca nic wspól- 
nego ze sprawami wiary. 

Jeśli chodzi o nasze wewnetrz- 
ne stosunki — to jestem ogrom- 
nie zadowolony z wydanego przez 
rząd dekretu o ochronie wyznania 
i wolności sumienia. Rząd nasz 
sprecyzował w nim tak jasno i 
tak wyraźnie swoje stanowisko. 
że nikt dziś nie może mieć naj- 
mniejszych watpliwości, że wieś 
ci o rzekomej walee z kościołem 
w Polsce są tendencyjnie rozsie- 
wanymi plotkami. 

W pełnieniu moich obówiazków 
kapłańskich nie tylko nikt mi nie 
przeszkadza. ale przeciwnie — za 


równo władze gminne. powiato- 


Komunikat 


Uwaga, korespondenci fabrycz= 


ni „Głosu* i redaktorzy gaze- 
tek Ściennych! W sobotę dnia 27 
sierpnia br. w lokalu „Głosu 
Robotniczego przy ul. Piotr- 


kowskiej 86. odbędzie się nara- 
da korespondentów fabrycznych 
„Głosu“ i redaktorów gazetek 
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ściennych łódzkich zakładów 
pracy. | 
Narada , odbędzie sie przy 
współudziale przedstawicieli 
ORZZ w Łnudzi. 
Narada rożpoczyna się punk- 


twzlnie o godzinie if. 
PCA CZACIE: ck AA 


we jak i partyjne — okazują mi 
dużo życzliwości i idą mi zawsze 
na rękę. 

Praca w spokoju i w zakresie 
aszych kompetencji — oto nasz 
obowiązek. dlatego też z niecier- 
pliwością czekam na wypowiedź 
naszych władz kościelnych. nie 
widzę bowiem żadnych przeszkód, 
żeby stosunki między Państwem 
a Kościołem nie mogły się ułożyć 
jak najlepiej. 


wi z oburzeniem: 

— Ach — to był albo człow'ek 
nie przy zdrowych zmysłach, al- 
bo noszący sutannę tylko dla za- 
maskowania swego właściwego 
charakteru, a najpewniej za ma- 
ło przeżył | doświadczył podczas 
wojny i teraz zachciało mu się 
awantur i przygód. 

Tacy jak ja szczęśliwi są, że 
wyszli z życiem i że mogą w spo- 
koju pracować dla Polski i Jej 


Na pytanie, co sAdzi o procesie | ludu. 
ks. Gurgacza, ks Kasprowicz mó! (Gazeta Poznańska, z dn. 25 bm.). 


Twarzą w twarz ze Świadkiem swych zbrodni 
znalezli się w piątym dniu procesu 
| członkowie bandy „Cecylia 
— „ośrodka mobilizacyjnego" wileńskiego AK 


W PIĄTYM DNIU ROZPRAWY 
przewodniczący zarządził otwarcie 
postępowania dowodowego. 

Jako pierwszy świadek zeznawał 
Wacław Łoziński, sA oskarżonego 
Jerzego Łozińskiego. Doprowadzony 
z więzienia świadek był również 
członkiem grupy „Cecylia”. W ze- 
zńaniach swych scharakteryzował 
on działalność grupy „Cecylia“, po- 
twierdzając na ogół wyjaśnienia o- 
skarżonych. 

Następny świadek Jarosław Ri- 
dall także doprowadzony. z więzie- 
nia, był członkiem tzw. „ośrodka 
mobilizacyjnego ókręgu AK* w Byd 
goszczy i współpracował oz Milwi- 
dem „dostarczając mu meldunków 
wywiadowczych. Wywiad ten miał 
charakter wojskowy. 

Doprowadzony z więzienia świa- 
dek Lucjan Raube zeznał, że jako 
członek „ośrodka“ zbierał i dostar- 
czał oskarżonemu Łozińskiemu Wia- 
domości z dziedziny wywiadu poli- 
tycznego. 

Z kolei Sąd wysłuchał zeznań 
świadka Michała Korwella, spawa- 
cza. b. członka Związku Patriotów 
Polskich. Świadek zeznał, że Zwią- 
zek Patriotów Polskich powstał na 
terenie Wilna w roku 1943, w celu 
podjecia czynnej walki z okupan- 
tem. Organizacja ta nosiła począt- 
kowo nazwę „Związek Walki Czyn= 
nej”. z 

ZPP był przedmiotem ` podstep- 
nych ataków ze strony Armii Krajo- 
wej, a w szczególności grupy „Ce- 
cylia”, która otrzymała od dowódz- 
twa wileńskiego okregu AR zadanie 
całkowitej likwidacji ZPP. 

W miarę rozwoju -ZPP, cieszące- 
do się coraz większą sympatią spo- 
łeczeństwa polskiego, wzmagała 
się wrogą działalność Armii Krajo- 
wej. Coraz częściej zdarzały się mor 


derstwa i denuncjacje do Gestapo. 
dokonywane z polecenia dowództwa 
wileńskiego AK. Ofiarą tej akcji pa 
dli m. in. członkowie ZPP: Boryse- 
wz, Namysłowski i Przewalski 

Sam świadek aresztowany został 
przez „Polaków”* w mugdurach gesta 
powskich, pobity do utraty przytom 
ności i wtrącony do więzienia, skąd 
wywieziono go do obozu. 

Świadek żna również wypadek z3 
mordowania przez AR członka ZPP 
który pełnił funkcje łącznika pornię 


Ku czci poległych 
robotników fińskich 
w Kemi 


HELSINKI (PAP). — Komitet Cen- 
tralny strajkujących robotników fiń- 
skich zwrócił się z apelem do mas 
pracujących w kraju, wzywającym 
do uczczenia pamięci zamordowa- 
nych przez policję fowarzyszy w mie 
ście Kemi krótkotrwałym przerwa- 
niem pracy w dniu ich pógrzebu. ` 


O1,5 miliona ludzi 
w ciągu jednego roku 
powiększył się 
stan bezroboca w USA 


NOWY JORK (PAPY 
stwo Pracy opublikowało 
stanie zatrudnienia w przemysłach 
wytwórczych. Obecnie prze- 
mysi Stanów Zjednoczonych zatru= 


Minister- 
dane o 


dnia o 1.200 tysięcy robotników 
mniej ż Ww roku ubiegłym, a 0 
1.700 tysięcy mniei niż we wrześ- 


miu 1948 * 


odznaczona w 4 i 5 etapie współzawod= 
nictwa młodzieżowego Janina Czyżewska, ob. Maria Szule. któ- 
ra przepracowała w (kalni 28 lat, a ostatnio we współzawod- 
nictwie zajeła dwukrotnie 2 miejsce i ob. Zygmunt Skaliński 
zasłużony przodownik pracy. który zdobył dwukrotnie piew- 
sze, raz drugie i dwukrotnie trzecie miejsce we współzawod- 


Janina Czyżewska, 


najwyższą jakość 


Pracy przy Zarządzie 


tka- 


Do ze- 


obecnie młoda, dwudziesto- 


skiego socjalizmu, kraju. który roz» 
gromi? ciemne siły faszyzmu 1 uda- 
remnił ieqo piany panowania nad 
świalem a dziś stoi pieugięcie na 
straży pokoju, wolności i niepodle- 
qłeści narodów. posiada szczególną 
wagę w chwili obecnej. Doda on no- 
weqo, pctężnego bedźca do dalszego 
zespolenia i wzmocnienia wszystkich 
sił pokoju na całym Świecie, zachęci 
je do dalszej, nieustępliwej walki 
o pokój przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym i ich agen- 
tom. 

W dniu Waszeqo Kongresu, Związ 
ki Zawodowe Polski — kraju, który 
został wyzwolony z hitlerowskiej nie 
woli przez bohaterska armię radziec- 
ką, oświadczają że wzmocnią swe 
wysiłki w walce o pokój 1 poprzez 
komitety Obrony Pokoju w zakła- 
dach pracy, powołane zgodnie z u= 
chwała II Światowego Kongresu Zw. 
Zawodowych w Mediolanie. bedą mo 
bilizować masy pracujące do tej 
valki 

Związkowcy polscy, wierni proleta 
riackiemu infernacjonalizmowi, wier- 
ni szłandarowi Lenina i Stalina uczy 
nią wszystko. aby jeszcze bardziej 
pogłebie w narodzie polskim przy* 
jiaźń do wielkiego naron radzieckie- 
qo — przyjażń. która jes! ważnym 
wkładerr w dzieło światowego poko- 
ja i gwerancją naszego niepodległe 
oo bytu I rozwoju na drodze do s0- 
cializmu 

Wspólna walka o pokój, prowadzo- 
na przez siły postępu i demokracji ca 
łego Świala, z Waszą potężną socja- 
listyczna ojczyzną na czele, zakończy 
sie zwycięstwem naszej sprawy i klę 
ska impsrialistycznych podżegaczy 
wojennych”. 


da 


dzy ZPP a oddziałem partyzanckim 
im. Adama Mickiewicza. 

Świadek podkreśla na zakończenie 
że Związek Patriotów Polskich od 
chwili swego powstania nigdy mie 
występował przeciwko Armii, Krajo- 
wej. 

Rozprawa trwa. 


KOMUNIKAT 


Dziś, w sobotę o godz. 16-ej w 
lokalu Komitetu Łódzkiego PZPR 
w świetlicy — (Mi p.) odbędzie 
się plenarne posiedzenie Łódzkiej 
Komisji Szkaleniowej, na które 
winni przybyć: 

1) członkowie Łódzkiej Komisji 
Szkoleniowej; 

2) przewodniczący  Dzielnico- 
wych Komisji Szkoleniowych; 

3) kierownicy i instruktorzy pro 
pagandy Komitetów  Dzielnico- 
wych. 

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich wyżej wy- 
mienionych towarzyszy jest obo- 
wiązkowa. 

ŁÓDZKI KOMITET PZPR 
Wydział Prop. Oświaty i Kultury 


UWAGA, REFERENC? 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO? 

Dziś, 27, VII, br. o godzinie 9-ej 
rozpoczyna się dwudniowa ogólno- 
polska odprawa referentów współza= 
wodnictwp pracy oddziałów Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Prze 
mysłu Włókienniczego, oraz Central: 
nych Zarządów, jak również referen- 
tów przy zakładach pracy z terenu 
Lodzi. 

Obrady odbsda się w sali konferen 
cyjnej Zarządu Głównego Włóknia= 
rzy przy ul. Sienkiewicza 13 


| — 


ZSRR - notężny obrońca pokoju 


Przemówienie radzieckiego pisarza Mikołaja Tichonowa 
ma Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie 


MOSKWA IPAP) — Na Wszech- 
związkowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju w Moskwie wybitny pisarz ra- 
dziecki, Mikołaj Tichonow, zastępcza 
sekrłarza generalnego Związku Pi- 
sorzy Rodzieckich, wygłosił referat 
+. „Obrona pskaiu i walka przeciw- 
o podzeguczom do nowej wojny”. 

Tichonow przypomniał niezmiernie 
doniosłe znaczenie manifestu Świato* 
wego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Paryżu. 

— Wrogowie pokoju — stwierdził 
mówca — zmuszeni byli przyznać, ża 
słowa Manifestu Paryskiego odbiły 
się żywym echem na wszystkich kon- 
tynentach. Pod sztandarem obrony 
pokoju stanąły wszędzie miliony lu- 
dzi. Świałowa Federacja Związków 
Zawodowych, Światowa Demokra- 
tyczna Federacja Kobiet i Światowa 
Federacja iodzieży Demokrałycz: 
nej nie tylko zaaprobowały uchwa- 
ły Kongresu w Paryżu i Pradze, lecz 
wszczęy szeroką kompanię, by wciq: 
gnać miliony ludzi do pracy, do jax 
najbardziej czynnego udziału w dk» 
cji ćprony pokoju i swobód demokra 
tycznych. 

Dzisiaj, gdy wszystkie ludy dążą 
do zespolsnie swych sił w imię obro: 
ny pokoju oróz do nawięzonia  ścis- 
toi i stałej współpracy, my, ludzie ra- 
dzisecy, sfdimy w pierwszych szere- 
Goch tej wielemilionowej armii bo: 
iowników pokoju. W tym ru "u mè 
onó na rzecz pokaju kraj nasz zaj: 
myje przodujące miejsce. My, ludzie 
radzieccy, chlubimy się tym, że Ę10- 
sza wielka Ojczyzna Socjalistyczna 
zawsze była i jest połężną ostoją 
bezpieczeństwa międzynarodowego, 
stojąc na straży pokoju. 

Narody całego świała wiedzą, że 
w. lgioch * drugiej wojny świafowaj 
leżała nasszoli nie gylko ich teroź- 
niejszość, lecz I przyszłość, i że niex 
zmioernemu bohałerstwy narodu ra- 
dzieckięgo zawdzięczają one ralu- 
nek przed zniszczeniem i niewolą. 
My, ludzie radzieccy, chlubimy się 
tym, że wszyscy uczciwi zwolennicy 
pokoju w najdalszych zakątkach kuli 
ziemskiej patrzą z nadzieją na Zwią- 
zek Radziecki jako na najbardziej 
zdecydowanego i potężnego obroń- 
cę sprawy pokoju, przyjaciela wisl- 
kich i małych narodów, konsekwant- 
nego bojownika przeciwko podżega 
czom wojennym. Chlubimy się poli- 
tyką zagraniczną naszego państwa 
radzieckiego i z całego serca wiła: 
my ię polityke, która broni nie tylko 
naszych interesów, lecz i interesów 
cdiej posiępowej ludzkości, Na wszy- 
sikich krańcach świata, we wszyst 
kich krajach wymawiane jest z wiul- 
ką miłością jedno imię, imię, które 
rzmi z jednakową mocą we wszyst: 
kich jezykach jako apal do prawdzi 
wej przyjaźni między narodami, do 
długotrwalego pokoju i bezpieczeń- 
siwa międzynarodowego. Imie to 
znana jest wszysikim — jest ło imię 
naszego wielkiego Nauczycielu i Wo 
dza, Towarzysza Słolinal 

Zebrani przyjęli. te: słówa burzliwą 
Owocją. 
zum. ciqgu swaga ralóralu 

Tichonow stwierdzo, że komen!3- 
rza amerykańskie do uchwał Konts- 
rencji Paryskiej mie świadczą byna|- 


a o wyrzeczeniu się przez Imps 


słów icn agresywnych planów. 
ofeż sukces obozu pokoju osłągnię- 
ty w Poryżu nie uderzy do głowy 
zwołejykóom pokoju. Uczciwi i. kon- 
gni bojownicy pokoju, powin: 
é wyjalkowe poczucie od- 
dlnośzi | nzeźwóść w ocenie 


Syiuucj międzynarodowej. 
Z kolai rełerent podaje szereg wyr 
mawnych przykiadów  niezwysłego 


rozwydrzenia: awaniuraiczych kół «mi 

iel ych USA. Przypomina on, 
a s kampanii wyborczej w 
1718 roku sam Truman mówił o wzm 
gojgzym sg niebszpisczeństwie „kón 
gentrucji glbrzymiei polegi gospodar 
czej w rężach niewielkiej grupy lu- 
dzi”. | oto dzisiaj widzimy — siwier- 
dza miówcó, że rozszerzają się 
wpiywy tej „niewielkiej grupy ludzi”, 
do której należy sam Truman. Woly- 
wy te ogarniają calg polityke zagra- 
niczną i wewiięirzną Slanów Zjedno- 
czanych. 


wymienia: nazwiska ams- 
gznerałów i admirałów, 
aimu ch kierownicze stanowiska 
w życiu goszędarczym USA, jak rów- 
nież nazwiska polityków  impendii- 
słycznych teo typu, co John Foster 
Dulles i Bernard Baruch, podkreśla- 
ja. ża nady jeszcze Ameryka nie 
widziała tak potwornego rozwycirze- 
na mililaryzmu. Stwierdza on, że re- 
akcyjne koa Wall-Sireet związane 
sq ściśle z kierownictwem armii, po: 
czbnie, jak w swoim czasie magna- 
ci agąpia Ruhry z armią hitlerow- 
ska. 


Nali-Strset i ich sługusi 
— cięgnia rsfsrent — prowadzą Zo- 
cisklqą ofensywę przeciwko masom 
procujątym, niszczą ostatnie resziki 
demokracji burżuazyjnej, znoszą 
prawa związków zawodowych, roz- 
paula dziki szowinizm rasowy i na- 
cjonalizm. Podobnie jak przed doj- 
ściem faszyzmu do władzy istniały 
w Niemczech różne tajne i jawne 
związki wojskowe, tak i w Stanach 
Ziednoczonych. adzie już dawniei 


Magnaci 


działały organizacje czysto faszy- 
słowskie — „Srebrne koszule”, czy 
„Białe koszule” — rozkwiił dzisiej 
bujnie Ku-Klux-Klan, 

Mówiąc: dalej o międzynarodowe! 
działalności imperializmu amerykań- 
skiego, mówca oświadcza mn, in.: 

Obecnie, gdy ujawniio się wyraź” 
nie narosianie kryzysu gospodarcze: 
go, gdy plan Marshalla odsłonił w 
całej okozałości swe niemyłe oblicza 
i gdy narodu Europy poczęły rozu- 
mieć, że znajdują się pod władzą 
nejdzikszego i najbardziej besłialskie 
go zamorskiego kapitalizmu, który 
nie rokuje im nic poza nieszczęścia. 
miicierpieniami — imperialiści ame- 
rykańscy chcą zacisnąć jeszcze bar- 
dziej pętlę na szyi narodów eurapej- 
skich. Imperialisci amerykańscy zmu- 
sili różnoliły tłum swych zmodemizo- 
wanych Quislingów w Europie do zło 
żenia podpisu pod paktem pólnacno- 
atlantyckim. Haiaśliwg maskarada, ja 


W. dalszym ciągu swego rełgrotu 
Tichonow zbija kłamstwa i oszczer: 
siwa pod adresem Związku Rodziec- 
kiego. Piętnuje on w szczególności 
kłomiiwe twierdzenie, mające uzasad 
nić ogrosywrość imperialistów ome- 
rykańskich jakoby teoria marksizmu- 
leninizmu negowała możliwość po- 
kojowego współżycia dwóch odmien- 
nych systamów, 


Przypomina on znane oświadczenie 
Generalissimusa Stalina w rozmowie 
z Haroldem Słassenem, stwierdzoją: 
ce, że calkewicie możliwa jest wspól 
praca między różnymi systemami 
ekonomicznymi. 


Dla imperalistów coprawda — mó: 
wi Tichonow — współzawodnictwo z 
ñami na tym polu jest niedogodne, 
gdyż nie mają oni żadnych szans 
wygrania. Socjalizm całą swą siłą 
idzie naprzód, natomiast kapitalizm 
już się zachwiał i abecnie z pomoti 


ka rozwinęła się wokół tego ponure- | awantur pragnie odwlec godzinę 
go wydarzenia, nie zdołała jednak |$wej zagiady. 
ZUKOĆ rodó , fó, { S 2 7 
oszukać narodów tych krojów. Przeciwstawialąc pokojową poli: 
Mówca stwierdza, że norody ta ne 


tyke Związku Radzieckiego polityca 
'mperiąlistów amerykańskich, mówca 
oświadcza: 


dały się zwieść. stowami Achesona, 
który wychwalał pakt północno-atlan- 
lycki jako „żródło dobrobytu“ Przy: 
pomniały sóbie” cne natomiast inny 
układ, o mianowicie taw. pakt a ty- 
kominłernowski i jego zgubne kon 
sekwencje. Oba te pakty — mówi Ti- 
chon — to bliżnięio zrodzone z tej 
samej idei, wyrażonej w tych samych 
prawie słowach. Zachodzi jedynie ta 
różnica, że w pierwszym wypodku 3 
hegemonii światowej mówiła reakcja 
niemiecko-włosko-japońska, w drugim 
zaś mówi o hegemonii światowej re- 
akcja amerykańsko-angielska. 
Podobnie, jak w pierwszym wypad» 
ku dominowały nad parineromi Niem 
cy hillerowskie, tak w drugim wy: 
padku Stany Zjednoczone. Pakt on- 
tykominiernowski byt skierowyny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i wszystkim demokratycznym sitom 
świaia, pakt północno:atlantycki skie- 
rowany jest przeciwko Zwiqzkowi 
Radzieckiemu, krajom demokracji lu- 
onie M wszystkim siłom postępowo- 
demokratycznym na całym świecie. 
Referent podkreśla wyraźnie agró- 
sywny charokter póktu: atlantyckiego 
i wykozuje jego oczywistą sprzecz- 
ność z Kartą Narodów Zjednoczo- 
yeh GE Sarda +0 
W. dalszym ciągu Tichonow cho- 
rakteryzuje niewybredne metody, da 
jekich uciekł. się, imperialiam omery- 
kański, by zaciemnić umysły za po- 
średniciwem kina, teatru, prasy, radia 
j książek wydawanych w USA. Wszy: 
stkie te książki į filmy — stwierdza 
mówca — przesiąknięłe są Iucizną 
kosmopolityzmu. Zmierzają one do 
łego, by zabić świadomość narodo- 
wą i rozpowszechnić na cały świat 
„amerykański styl życia”, zacierając 
wszystkie granice, wpajając wyobra- 
żenie o przewadze wszystkiego co 
amerykańskie nod warunkami życia 
wszystkich innych: krajów świata. Nie 
jest to nowa metodo. Poznaliśm już 
iq z literatury faszystowskiej, ladra 
propagowała szowinizm rasowy, u: 
prawiała pornografię i molowoła ty- 
py bezczelnych łotrów, kiórzy dążyli 
do bogactwa za wszelką cenę po- 
przez zbrodnię, 
Tichonow stwierdzo, że z drugisj 
strony autorzy książek | filmów ama- 
rykońskich działają wprost na zamó: 
wienie podżegaczy wojennych. Przy- 
łacza on przykłady cynicznego glo- 
ryfikoawania bomby ałomowei, jako 
środka zmniejszenia rzekomo nod- 
miarnej ludności kuli ziemskiej, 
„Bomba atomowa zjednoczy świat” 
— olo ajoryzm ludzi, których proro- 
kiem był Forresicl, lecz klórych nie 
izolowano zawczasu w domu oblig- 
konych. i i 
Mówca przypomino następnie, że 
histerycznym wysiłkom propagandy 
amerykańskiej przeciwsławiają się 
potężne przeszkody: 
Istnieje na świecie Związek Ro- 
dziecki, który wraz z krajami" demo- 
kracji ludowej tworzy straż przednia 
walki o trwały pokój i bezpieczeń- 
stwo międzynarodowe. Wiemy, ża 
można obronić dzieło pokoju, gdyz 
poięga naszej ukochanej Ojczyzny jest 
dobrze znana w najdalszych zakat- 
koch kuli ziemskiej, gdzie wiadomo. 
że Związek Radziecki stoi wiernie na 
straży pokoju i wolności narodów. 
„Człowiek radziecki żyje w wielkim, 
miłującym pokój mocarstwie, w któ: 
rym nie może być zwolenników wor 
ny, nie ma tam bowiem klas wyzys- 


W imię pokoju rząd rodziecki, da- 
jąc wyraz woli calego narodu ra- 
dzieckiego, już dwa i pó! roku temu 
wysunął propczycię posławienia po: 
za prawem broni atomowej, jeko 
broni masowego niszczenia. 


W imię wojny koła rządzące USA 
i Anglii dotychczas udaremniaty w. 
rzeczywistnienie tej propozycji. W 
imię pokoju rząd radziecki nalega, 
aby wielkie mocarstwa dokonały 
znacznej redukcji swych zbrojeń wo- 
góle.. W imię wojny blok Wall-Street 
i City nie tylko odrzuca to zadanie, 
lecz przeciwstawia mu wściekły wy- 
ścig zbrojeń. 

W imię pokoju rząd radziecki prza 
strzego wiernie ducha i litery uchwal 
przyjętych wspólnie przez wielkie 
mocarstwa no konferencji pocz- 
damskiej oraz dochowuje wierności 
dziełu wspólpracy międzynarodowej. 
W imię wojny prowodyrzy Waszyng- 
tonu i Londynu podeptali zobowiąza- 
nia, jokie przyjeli w Poczdamie, udu- 
*emnieli i udaoremniaj pokojową 
współpracę. międzynarodową, zasię- 
pując ją polityką dyktotów — „pla- 
nem Morshalle” | paktam północno- 
atlontyckim. Oto dwis linie polityki 
międzynarodowej. - m |. 


Powinna być prowadzona — stwier 
dza mówca — szeroka kampania w 
kierunku zespolenia zwolenników po- 
koju we wszystkich krajach, ażeby 
podzegacze wojenni znajdowali się 
przed zwortym frontem, stanowiącym 
dla nich decydującą przeszkodą. 


Kończąc, mówca oświadcza: 


Nie prosimy o pokój, lecz walczy- 
my o pokój, jeśli pokoju bronimy, to 
nie czynimy tak dlatego, byśmy czuli 
jakąkolwickbadź słabość w obliczu 
agresji. Jesteśmy silniejsi, niż kiedy- 
kolwiek. Bronimy pokoju dlatego, że 
chcemy pokojowego i demokratycz- 
nego współżycia narodów. Bronimy 
ich interesów oraz interesów wszyst- 
kich prostych ludzi, którzy ponieśli 
tak niesłychane ofiary. Myślimy nie 
tylko o sobie. Narodowi radzieckie- 
mu drogie sq zdobycze cywilizacji 
ludzkiej. Naród radziecki, kióry ura- 
towa! przed hordami hitlerowskimi 
cywilizację świałową, ma dosyć siły, 
by bronić ją znów przed nowymi 
groźbami zniszczenia. Rząd radziecki 
prowadzi niezłomną politykę pokoju, 
walczy o pokój i bezpieczeństwo, 3 
trwala współpracę międzynarodową. 
Nosza: Wszechzwiązkowa Konieren- 
cja Zwolenników Pokoju stuży tej 
sprawie uirwolania przyjaźni między 
narodami. Masza Konferencja Wszech 
związkowa powinna stworzyć staly 
komiieł w obronie pokoju, który ko- 
ordynowałby poczynania wszystkich 


Ludność Indii, kraju o wyjąt- 
kowych bogactwach naturalnych, 
systematycznie głoduje. Głód w 
latach 1943 1 1946 pociągnął za 
sobą około 6 milionów ofiar. 
Brak żywności, który od dawna 
już stał się objawem  chronicz- 
nym, obecnie przybiera kata- 
strofalne rozmiary. Głód znów 
dobija się do drzwi chat indyj- 
skich, Premier Indii Nehru w 
przemówieniu radiowym do na- 
rodu hinduskiego w dniu 29 


kiwaczy, tych  inspiratorów wojn czeryrck „obwieści, "38 „na pas 
; à x Y 

nie ma kolonialnego ucisku małych Agea pe -f4 YSÓE 
narędów. Państwo radzieckie prowa- ściowej” * "Ted aa Eeay 
dzi polityke pokojową, która wynika AI ORGHAN © JNROWY 


program premiera Nehru przed= 
stawia się bardziej niż skromnie. 
Jako lekarstwo na  zarądzenie 


z samej jego nałury i której obca 
jest wszelka agresja. Wszystkie wy- 


silki tego państwa nacechowane są 
troską o rozwój pokojowej pracy I 
pokojowego życia. 

Raferent podkreśla, że Związek Ra- 
dziecki czyni coraz to dalsze elbrzy: 
mie postępy gospodarcze i kultural- 
ne, mimo potwornych strat wojen- 
nych. Tymczasem w Ameryce kapitał 
monopolistyczny jeszcze silniej niż 
przed wojną uciska masy pracujące. 
Gospodarka USA niepowstrzymanie 
słacza się w dół, a prosty człowiek 
amerykański stoi w obliczu narasta- 
jącego kryzysu i coraz wiekszego 
bezrobocia- 


~n 


wszelkiemu złu, Nehru zapropo- 
nował stosowanie „lepszych me- 


tod uprawiania ziemi“ i korzy- 
stanie z nawozów sztucznych... 


których — żyjący w nedzy chłop 
indyjski — nie ma możności nz= 
być. Dia wyjścia z kryzysu rol- 
niczego Nehru planuje bodo- 
wać.. ziemniaki i banany, a tak 
że przygotować do uprawy nowe 
działki ziemi. 

Według opinii Nehru plan ten 
pozwoli Indiom wyżyć w roku 
1951 z własnych zasobów, bez 
importu artykułów  ż wnościo= 


orgonizacji na skalę ogólnozwiqzko- 
wą, kłóry rozstrzygalby wszystkie 
povsłale kwestie i kierowąłby wysił- 
kami, mającymi na celu dalsze wzma- 
ganie ruchu narodu radzieckiego na 


rzecz pokoju przeciwko podżega- 
czem wojennym. Front zwolenników 
pokoju winien krzepnąć z każdym 


dniem, winien kroczyć wciąż naprzód 
dla obrony pokoju i bezpieczeństwa 
międzynorodowego.  Aprobując u= 
chwały Kongresu Zwolenników Poko- 
ju w Paryżu i w Pradze powinniśmy 
wziąć najgorętszy udział w pracy 
stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Pozdrawia- 
my serdecznie naszych przyjaciół i 
współbojowników w szlachetnym 
dziele pokoju powszechnego. Josteś- 
my przeciwko wojnie, Nie chcemy 
jej nigdzie, cle nie boimy się naszych 
wrogów, wrogów pokoju i ludzkości. 
Oświadczamy, że jesłeśmy zawsze 
czujni i bacznie śledzimy podstęp: 
nych i podiych podżegaczy wojen- 
nych. Siły broniące pokoju przeciwko 
wojnie sq nieprzebrane. Podżegacze 
do nowej wojny nie mają i nie moga 
mieć poparcia narodów. 

Wśród hucznych oklasków mówca 
zokończył zocyłówoniem słów Gene- 
tolissimusa Stalina o beznadziejności 
rachub podźegaczy wojennych oroz 
przytoczył końcowe słowa maniłosłu 
światowego Kengrosu Obrońców Po 


gioradzki 


Faszystowski dyktator Jugosławii 
Tito usiłuje w swych wystąpieniach 
i publicznych przemówieniach zawsze 
podkreślać, ża jest synem ludu, że Jest 
gorącym przyjacielem mas pracują- 
cych. ża sprawa budowy socjalizmu 
w Jugosławii jest jedynym celem je- 
qo życia. Frazesy te, którymi rozrzut- 
nie szafuje czołowy, jugosłowiański 
agent imperializmu, nie znajdują źad 
nego pokrycia w życiu, są pustymi 
słowami, których celem jest ukrycie 


przed światem zdrady, dokonanej wo |* 


bec narodów Jugosławii I całego obo 
zu demokratycznego. 


Jak obcym 1 wrogim sprawie socja 
lizmu į postępu jest Tito, o tym 
świadczą nie tylko jego posunięcia 
polityczne, alé całe jego postępowa- 
nie nacechowane pyszałkowatością, 
dążeniem do zdobycia taniej popular 
ności, żądzą otaczania się przepy- 
chem i imponowania bogactwem, Ten 
„przyjaciel ludu' w rzeczywistości 
jest zakłamanym demagogiem dla 
klórego jedynym. godnym naśładowa 
nia wzorem są imperialistycznł kapl- 
łaliści oraz ich tryb życią. 


> 


Przytoczmy Fila t 

bylego króla Jugosławii, Aleksandra 
Karageorgievicza, który był najwięk 
szym obszarnikiem i kapitalistą na 
Bałkanach, nie przeszły, jakby to moż 
na było przypuszczać, na własność 
ludu jugosłowiańskiego, ale zostały 
przywłaszczoneę przez rządzącą klikę, 
która podzieliła między sobą pałace, 
obszary łowieckie, kamienice, folwar 
ki i kopalnie. Największy udział przy 
padł oczywiście hersztowi bandy — 
samemu Tito. 


Ale oprócz majątków królewskich 
Tito przejął na swą własność majątki 
innych kapitalistów i obszarników fu 
gosłowiańskich. Należy do niego np. 
Biały Pałac Dedinte w Beigradzie, zaj 
mujący obszar całej dzielnicy, jak 
również luksusowy dom przy ulicy 
Rumuńskiej, gdzie znajduje się pry- 
watne mieszkanie. Niedaleko Belgra- 
du w Zemnusko Polje Tito zagarnął 
wielki majatek obszarniczy gdzie w 
zeszłym roku tuczono ponad 2.000 
trzody chlewnej. W majdtku wszyst- 
kie prace wykonują żolmierze oraz 
więźniowie polityczni, kiórzy jako je 
dyną zapłatę za ciężki (rud atrzymu- 
lą liche jedzenie. ; 

Przy szosie Belgrad — Novi Sad w 
miejscowości Czortanoyci, Tito odzie 

wych. Mało kto jednak podziela 

tę opinię. Wiadomo powszechnie 
że przyczyny systematycznego 
głodu w Indiach są daleko głęb= 
sze niż te, o których mówił pre- 
mier Nehru, Jeśli chodzi zaś o 
wprowadzenie lepszych metod 
uprawy ziemi, to plan ten zupeł 
nie nie odpowiada możliwościom 
rolnictwa indyjskiego, którego 
podstawowymi narzędziami są: 
motyka i drewniany pług. Trak- 


Zyzne 


tory są w Indiach stosowane je- 
dynie w największych gospodar- 
stwach ebszarniczych, a ilość ich 
jest znikoma. Nawet przy wyko- 
rzystaniu całego parku trakto- 
rowego dla zaorania ugorów, n- 
zyskane w ten sposób grunty bę- 
dą wynosiły zaledwie 0,2—0,3 
ky ogólnej ilości ziemi upraw- 
nej. 

Kryzys w rolnictwie Indii jest 
bezpośrednim następstwem pano 
wania  feudalno - obszarniczej 


umeblowany podlug wskazówek sa- 


krajem głodu i nędzy 
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Zbrodniarz Tito — pomaga faszystom greckim 


naśladowca Goeringa 


dziczył po byłym regencie Stankovi- 
czu, olbrzymie winnice, w których 
pod pieczą najlepszych ogrodników 
hoduje się cenne gatunki winorośli 
na użytek dyktatora. Zaqarnął on 
również majątek rolny w okolicach 
Vrszac, gdzia przy wejściu przez dłu 
gl czas wis .ł napis: „Tu majątek 
marszatka Tito”. Na skutek jednak 
ogólnego oburzenia okolicznych wło- 
ścian, napis został zdjęty. Majątek 
jednak jest naal własnością Tito, 


Nadzorcami w majątkach Tito są 
oficerowie UDB (policji titowskiej). 
Praca fachowców, agronomów | spe- 
cjalistów opłacana fest ze skarbu pań 
stwa. 


„Szczególnie 
się Tito myśliwstwem. Na wzór Goe- 
ringa lubi on urządzać wystawne po- 
lowania, na których urządza- się wspa 
niałe biesiady dła uczestników, ob- 
wozi się gości po różnych okolicach, 
gdzie Tito pokaznje im z dumą swe 
pałace myśliwskie i tęreny  łowiec- 
kie. Własnością jego bowiem są 
wszystkie bogate w zwierzynę tereny 
w Słowenii, Vojvodinie i w Sremie, 
niegdyś należące do króla, lub magna 
łów. Ludność, żyjąca w tych okoli- 
cach często mówi, że dzisiejsze cza- 
sy niczym nie różnią się od dawnych, 
tyle tyłko, że dawny właściciel był 
koronowanym królem. 


Z równie wielką namiętnością „ko- 
lekcjonuje” Tito piękne domy nie tyl 
ko w Belgradzie ala i w innych oko: 
licach kraju. Nad jeziorem Bled przy 
właszczył sobie Tito pałac krółą Pio- 
tra, w pobliżu miasta Kranj zagarnął 
zamek księcia Pawła. W zamku tym 
przed wojną często gościli faszystow 
scy dygnitarze z Niemiec i Włoch, 
obecnie Tito przyjmuje tam magna- 
tów z Wall-Street Chcąc wyliczyć 
wszystkie posiadłości Tito, należało 
by sporządzić długą listę najwspa- 
nialszych gmachów Jugosławii, naj- 
cenniejszych zabytków architektonicz 
nych, położonych w najpiękniejszych 
miejscowościach na terenie całej Ju- 
gosławii. Luksusowe wille, warowne 
zamki, ogromne domy, pałace w uro- 
czych miejscowościach letniskowych 
— oto majątek skromnego „przyja: 
ciela ludu". 

Ulubionym miejscem pobytu Tito 
jest wyspa Brion, gdzie wśród pięk- 
nych ogrodów znajduje się pałacyk 


własności ziemskiej, 
gospodarki Anglików, nicudolno 
ści, a także braku chęci, ze stro- 
ny rządu Nehru, by skończyć ze 
smutną spuścizną, pozostawioną 


przez brytyjskich kolonizato- 
rów. 
Ponad dwłe-trzecie rodzin 


chłopskich w Indłach nie posia- 
da własnej ziemi i pracnie w 
charakterze dzierżawców lub ro- 
botników rolnych, Przeszło 60 


Indie 


namiętnie * interesuje 


grzbisżczej 


mego Tito. Tutaj, na pilnie strzeżonej 
przez policję morską i lądową Wwy- 
spie, przyjmuje on emisariuszy zacho 
dnich imperialistów, z którymi uzgad 
nia swe zdradzieckie plany. 

Generał Ivan Krajacic jest głów- 
nym intendentem majątków titow- 
skich: Jego wielką troską jest wyszu 
kiwanie nowych kosztownych mebli 
dla Tito, renowacja i przystosowanie 
do parweniuszowskich gustów Tito 
domów i pałaców, zakupywanie za- 
granicą porcelany i kryształów (dla 
potrzeb Białego Pałacu. 

Aby zdać sobie sprawę, ile kosz- 
tuje skarb pańsiwa utrzymanię 
wszystkich luksusowych; pałaców Ti- 
to, wystarczy przytoczyć tyłko jedną 
cyfrę: Utrzymanie pałacu Tuszka- 
niec w Zagrzebiu, który stoi cały rok 
pusty, prócz kiiku dni w roku, kiedy 
Tito doń przyjeżdia> kostmje rocz- 
nie 5 milionów dynarów. 

Tito lubi się chełpić, że jest spad- 
kobiercą luksusowego jachtu Musso- 
liniego, wybudowanego We Włoszech 
w roku 1940. Jacht ten podarował 
Mussolini byłemu królowi Pawłowi. 
Po nim odziedziczył go Tito, który 
kazał cały jachi przemeblować. Umie 
szczono w nim na każdym kroku por 
trety i popiersia Tito. 

Do dyspozycji Tito stoi zawsze w 
pogotowiu na stacji Topczyder pancer 
ny pociąg, którego wnęłrze urządzo- 
ne jest z wielkim przepychem. Na je- 
go użytek sprowadzono ze Stanów 
Zjednoczonych pięć luksusowych Pa- 
ckardów, z których jeden jest opan- 
cerzżony. Tito bowiem nie czuje sią 
zbyt pewnie w podróżach, zabezrie- 
cza się samochodami, pociągami pan 
cernymi, otacza się oddziałami uzbro 
jonej po zęby policji, nieiednokrofnia 
zaś czełął ochraniają droni, którymi 
jeździ znionawidzony przez lud dykia 
tor. 

Najbliższe otoczenie Tito, jego za- 
ufani ludzie żyją. podobnie, Jek ich 
wódz. Obdarowywani przez władcą 
mają pałace i wille, samocbody ł jach 
ty. Wydają mnóstwo pioniędzy na 
bale i przyjęcia — wszysiko na koszt 
państwa. 

A dzieje się to w Jugosławii, odzie 
coraz większa nędza jest udzisiem 
maš pracujących, gdzie robotnicy mia 
szkają w  wałących się rucerach, 
gdzie większość ludności, niemitosicr 
nie wykorzystywanej przez agentów 
imperializmu, stale gloduje. 

Nicota 


m c 


Imperializm angielski 
matycznie i wytrwale 
się wytycznej, 
przekształcenia 
zbytu towarów 


syste- 
trzymal 
zmierzającej do 
kraju w rynek 
angielskich i w 
źródło surowca dia przerarsłu 
angielskiego. W wyniku tego w 
gospodarce [Indii riebroporcjo- 
nalnie wielkie micjsro zajmaje 
relnictwo, a w szmym rolni- 
ctwie uprawy techniczne, 
Liczne prowincje Indii zamienie 
ły się w obwody, o wybitnie je- 
dnostronnym charakterze rolni» 
czym, nie produkując zupelnie 
żywności. 
Podział Ingi, 
przez imperinlistów angielskich 
i z gotowością zaakceptowany 


źzredlizoweny 


przez Indyjski Kongres Narolze 


wy, zerwał ustalone cd wicków 
stosunki gospodarcze i jeszeze 
procent gospodarstw chłopskich bardziej skompiikował sytuację 


uprawia nędzne kawalki ziemi, 
które — przy najbardziej sprzy- 
jejących warunkach — nie mo- 
gą zapewnić utrzymania rodzinie 
chłopskiej, Zadłużenie chłopów 
u lichwiarzy przewyższa półtora 
roczną wartość całej produkcji 
rolnictwa, To też w szybkim tem 
pie odbywa się proces wyzbywa- 


żywnościową w tym kraju, Psk.- 
stanowi przypadły bowiem waże 
niejsze rejony rolnicze, zwłaszcza 
główny producent pszenicy — 
zach. Penjab. 

Ciężką sytuację rolniczą i żyw 
nościową Indii rozwiązać można 
tylko w jeden sposób: drogą de- 
finitywnego obalenia panowania 
nia się przez chłopów ziemi i feodalno obszarniczej własności 
przechodzenie jei w rece lich- i przekazania ziemi pracujacemu 

ž chłopstwu. 
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| Bojownicy o wolność i demokrację 
== budują dziś szczęśliwą Polskę 
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Wywiad z generałem Franciszkiem Jóżwiakiem-Witoldem 


| W związku z kongresem organizacji 


kombatanckich, który rozpocznie sis 


w Warszawie | września, redakcja „Trybuny ludu” zwrócija się do gen. 
Jóźwiaka Witolda, przewodniczącego Związku bojowników z faszyzman 


i najazdem hitlerowskim z prośbą o wywiad na 
organizacji 


temat zjednoczenia tych 


— Jaka jest geneza i sens ziedno- | września. Kożdy z naszych zjazdów 


czenia organizacji kombatanckich? 


Cztery lata temu w. niepokonanej 
Warszawie, mieście tuin i bohater 
stwa, w mieście, będącym świadzc- 
iwem barbarzyństwa faszyzmu, zdra 
dy rządów sanacji i niespotykanego 
heroizmu ludu polskiego, powstał 
Związek Bojowników o Wolność i Da 
mokrację, związsk kontynuatorów naj 
piękniejszych tradycji walk o wolność 
i niepodległość, a budownictwo no" 
wego życia. ŻZjednoczyliśmy nosze 
szeregi, by przekreślić niechlubny 
okres rozbicia, by wspólnym wysił- 
kiem i trudem odbudowywać i wzno* 
nowy, wspaniały 

gmach Polski Ludowej. Rozumieliśmy, 

że w ten sposób najlepiej wykona- 
my testament naszych poległych fo- 
warzyszy broni. 

W ubisgłym reku na zjeździe wro- 
cławskim dokonaliśmy zjednoczenia 
naszego Związku ze Związkiem Osad 
ników Wojskowych. Dziś jesteśmy w 
przededniu zjednoczenia wszystkich 
orgamzacii, skupiających uczestników 
walk o. Polskę Ludową. 

Radosnego aktu, zjednoczenia 
wszysikich wczorajszych  żałnierzy 
niepodległości, o dzisiejszych budowe 
niczych Ludowej Poki dozonamy | 
września, w dziesiątą rocznicę napa- 
du. hitlerowskiego, w Warszawie — 
mieście trasy WZ | wyścigu pracy— 

+ będącym symbolsm  niespołykonsgo 
tempo budownictwa, hsroicznego try 
du i ofiarności polskich mas pracu* 
jących. 

Nie jest przypadkiem, że „zjazdy 
nosze odbywają się tradycyjnie 1-99 
i OOOO OOOO NH 


Nasi korespondenci 


fabryczni piszą 
Nie czynimy 
tajemnicy 


z naszego wynalazku 


Ruch 'racjonalizatorski ogarnął 
również załogi spółdzielczych i pań- 
stwowych zakładów garbarskich w 
Polsce. 

Jeszcze w pierwszym : drugim ro 
ku po wyzwoleniu rozpowszechnie- 
nie ruchu racjonalizatorskiego 
wśród garbarzy matrafiało na po- 
ważne. trudności. Trzeba było prze- 
zwyciężyć różne opory, pozostałości 
z okresu międzywojennego. W daw- 
nym ustroju garbarz — wynalazca 
drogo sprzedawał swój pomysł ra- 
cjonalizatorsk: w tym przeświadcze 
niu. że jego pracę wy korzysta prze- 
de wszystkim właściciel garbarni, 

Obserie mnożą się dowody tego, 
że w howym ustroju politycznym i 
gospodarczym, stosunek garbarza do 


jest wyrazem rosnących stale naszych 
sił, trwających na siraży niepodieg- 
łości i wolności.Polski. Jesi potężną 
monifestacją stwierdzającą, ze b9- 
jownicy o wolność i demokracją ma 
pozwolą, aby kiedykolwiek powió- 
rzył się | września 1939 roku.. 


Wrzesień 193? był bilansem zgn- 
lizay, prowokacji, szpiegostwa i zdra 
dy Ż0-letnich rządów  obszarniczo- 
kapiłalistycznych. Więzienia i kryzy: 
sy, bezrobocie i głód, niespotykana 
nędzo chłopów, bezrolnych i mało: 
rolnych, wyzysk, zacofanie i burdy 
antysemickie, olbrzymia większość 
przemysłu w tękach kapiłału zagra- 
nicznego — oto obraz Polski przad- 
wrześniowej. Nic dziwnego, że gdw 
| września wandale ruszyli na *ol- 
skę, mimo bohaterstwa polskiego żoł- 
nierza nie było możliwości skułecz- 
nego przeciwstowienia się uzra 
nym po zęby hordom hitlerowskim, 
wypisszczónym i wyhodowanym 
przez  imperialistiycznych podżego- 
czy wojennych. źdeptana i sterrory- 
zowena: Polska miała stworzyć do: 
qadny teren do nepości na ktoj b%* 
dący osiólą i nadzieją mas pracują 
cych całego świais, na Związek Ra- 
dziscki. : 

— lak bojownicy walk przeciw hit: 
krowskiemu nałeżdźzy oceniają o- 
kres działań w czasie okupacji? 

— Siraszliws lata okupacji dopet 
niły „aktu oskarżenia przeciw wiodzy 
obszarniczej i kapiłalistycznej. Bez: 


bronny naród, zdany na łup besiai- 
nie poddał się. 


Uciekli drogą hańby i zdrady przed- 


skiego hitleryzmu, 


stawiciale kliki sanacyjnej — ole noj- 


wego pofriojyżmu bez  proletariac= 
kigo initsrnacjonalizmu. n tai 

— Jakie zadania stawiają sobie 
kombatanci wolności w dniu dzisiej- 
szym? 

— Dziś te seme sprocowane dło- 
nie, kióre wczoroj karabinem i gra- 
natem forowały drogą ku niepodleg: 
tei, wolnej Polsce, budują w: niej 
zięby socjalizmu. Nistatwa to budo- 
wa. Na drodze do urzeczywistnienic 
naszych wspaniałych plonów leżą 
nie tylko trudności wywołane ogro- 
mem zniszczeń wojennych, spuściznę 
nędzy i zacofania, zostawionq nom 
przez rządy sanacyjne I okupanta hit 
| lerowskisgo. Budować społeczeństwo 
bez wyzysku człowieka przez czło: 
wieka znaczy — wyplenić całkowicie 
vyzysk, znaczy toczyć ostrą walką 
klasową z resztkami kasitalizmu i wy 
zysku, z wrogiem klosowym w kroju 
i z knowaniami imperializmu zagra- 
nicznego, któremu nasze wspaniałs 
sukcesy spędzają sen z oczu, 


Bojownicy o wolność, demokracją, 
którzy | września połączą się w po- 
iężną silną jednością organizacja, 
zademonstrują w tym dniu swoją si: 
He, swą wolę pokoju, swą wolę kro- 
czeniu w pierwszych szeregach bu- 
downiczych Polski ludowej. Zjedno- 
czenie uczestników walk o mood- 


Zehranie mężów zaufania z PZPB 
Nr 1. W sali Domu Kultury zasiedli 
aktywiścj związkowi wszystkich od- 


sekretarz Związków Zawodowych, 


działów tych największych zakładów 
przemysłu bawełnianehe. Generalny 


ległość, o Polskę sprawiedliwości spo 
łecznej, stania się jeszcze jednym 
czynnikiem cemenłującym jedność ca- 
łego narodu wokół wielkiego dzieła 
budowy fundamentów socjolizmu. 

Taka bądzie nasza odpowiedź na 
knowania  podżegaczy wójenńnyc?. 
raka będzie nasza odpowiedź nu 
papieską groźbę ekskomuniki, Taka 
będzie nosza odpowiedź na know 
nia reakcyjnej części kleru, zmierza- 
jące do rozbicia jednolitego froniu 
narodu polskiego. 

Będziemy w tym dniu _zjednocze- 
nia manifestować wielką siłę obro- 
ny pokoju, obrony niepodległości 
naszego kraju, naszych granic na O- 
drze, Nysie i Bałtyku. 

Przyłączymy: nasz głos do miliono- 
wych głosów ludzi walczących na 
całym świscie o pokój, o wolność, o 
sprawiedliwość społeczną. Zamaniłe* 
siujamy swą wielką przyjaźń i miłość 
do naszych towarzyszy broni, którzy 
wyzwolili nosz kraj — do narodów 
Związku Radzieckiego, bastionu po- 
kofu i socjalizmu. 

Jednocząc nosze szeregi, przyczy- 
nimy się do jeszcze większej zwar: 
tości i jedności całego społeczeń- 
stwa, całego narodu w procy i wa 
ce o dobrobył lódzi procy, w walca 
o siłną i szczęśliwą Polską. 


Po referacia rozpoczyna się oży- 
wiona dyskusja. Zabiera głos tkacz- 
ka, tow. Ramusowa. 

— Do produkowania dobrego towa 
ru obok wiedzy fachowej potrzebne 
są energia i chęć do pracy. My pra- 


| 


Teo do RÓ GR REGA 


Króliki z Mine: 


Włościwie nie tylko z Minessoty, ale również z Okłehomy i innych Sta 
nów USA. I nie o zwykłe króliki ta chodzi, lecz o tek zwane „króliki. 
Zunno tak mianowicie w czasie ostatniej wojny nieszczęsne ofiary z nie- 
mieckich ohożów koncentracyjnych, na których „naukotwey* hiilorawsey 
dopuszczali się potwornych przestępstw, określanych jako „doświadczenia“: 
Jednym np. z ulubionych „doświadczeń? katów faszystowskich była przys 
musowa, barbarzyńska sterylizacja mężczyzn i kobiet. Wielką zwłaszcza 
„sławą”* w tym aczględzie okryli się „lekarze“ niemieccy w Belsen, 

„Słatta” ta. trzeba to stwierdzić, gaśnie obecnie wobec „doswiadczeń“, 
jukie się obecnie przeprowadzi w USA na masach ludności amerykańskiej, 
Zarówno Belsen jak i pracujący w nim belzefn)buby mogą iść w „odstaw 
kẹ“ wobec praktyk sterylizacyjnych, zorganizowanych w Minessocie, Da- 
kocie, Oklahamie i dwudziestu paru innych stanach USA „Narazie* do 
stycznia 1948 r. wykonano tam 16g oficjalnych statystyk — około 50.000 
barbarzyńskich iście belseńskich operacji na nieszczęsnych obywatelach, 
zamieszkujących „raj amerykański", 

Amerykańska ustawa steryłizacyjna ma na celu „poprawę rasy ludzkiej 
i jakości narodu amerykańskiego". Znamy, naturulnie, tę śpiewkę, 
W „ustawodawstwie“ hitlerowskim „konieczność! przymusowej sterylizacji 
nie inaczej przecie była uzasadniana, jak względami na „popra:oę rasy 
nordyckiej". 1 gdy hitleryzm „operował* wszystkich politycznych wrow 
gów HI Rzeszy tudzież na wielką zwłaszcza skalę: ludność krajów Europy 
Wschodniej, sterylizacja w zbrodniczych rękach amerykańskiej reakcji ma 
służyć celoh walki z „odmiennie myślącym przeciwnikiem”. Uniemożlia 
wienie zaznatia radości macierzyństwa czy ojcostwa oto niczgorszy Ína 
strument na użytek np. sławetiego „Komitetu do badania działalności 
untyamerykańskiej”. 

Propaganda rządowu USA ma miły zwyczaj zachwalać Stany Zjednoczo= 
ne jako tzw. raj umerykański. Roj? Dla kogo? Może dla tych niew 
szczęstych „królików“. na których faszystowska doktryna Trumaru prze- 
prowadza. helseńskie pralstyki? 


z 


E, Tam 


Wielka kampania o ekstra-primę 


Co mówią tkacze i majstrowie z PZPB Nr 1 


żemy z urlopu. wczasów, że dzieci 
nasze mają zapewnioną opiekę w 
przedszkolach i żłobkach, Z radością 
więc przyjmujemy wiadomość, że o- 
becnie będziemy premiowane za wy 


warsztatach, obecnie zrozumieją, że 
będą mogli zdobyć premię, jeśli wzma 
gą wysiłki, jeśli pracować będą uważ 
nie i starannie. 

Tow. Wiktoria Michalska, równieź 


lepsi synowie polskiej klasy robotni- 
czej i narodu polskiego, chorążowie 
walk o wyzwolenie narodowe i spo- 
łaczne, o wolność, pozostali na miej- 
scu. 


Dla nikogo nie jest już dziś tajem: 
nicą, że SANNA Polskiej Partii Ro- 
botniczej i jej słuszna koncepcja po- 
lityczna, stały sią momentem przeło* 
mowym w historii walki naszego na* 


tow. Aniolkiewicz, omawia regulamin 
nowego systema prwmdowania pracow 


ników prodykcyjnych. ¥ 


soką jakość naszej produkcji. Jeste- 
śmy pewne, że i ci, którzy dotych- 
czas nie wykazali jeszcze dostatecz- 
nej troski e towar tkany na swych 


cujemy z ochotą, gdyż wiemy, że 
pracujemy w naszych własnych fa- 
brykach, że po pracy korzystać mo- 


Lepsza jakość — wyższe zarobki 


rodu. Spadkobiercy tradycji „proleta 
riatu”, SDKPIL, PPS-Lowicy, wczorajs! 
łonkowie an 
eh Gi i Bereży Karfuskiej, ze- 
spolają w jedną partię luźne grupy 
lewicowe. i tworzą. nową, rewolucyj- 
ną Polską Partię Robotniczą, partię 
walki 1 czynu. 


Idea walki, rzucona przez PPR, »- 
garnąła cały kraj. 

Potężniał front demokratyczny, fO- 
sły wciąż nowe zastępy walczących. 
Nieugięta, bohaterska postawa gwar 
dzistów pobudzała do wałki żołni»* 
rzy innych orgonizacji wojskowych, 
trzymanych przez dyrektywy zdra- 
dzieckiego dowództwa „z bronią " 
nogi”. 

Szliśmy w bój słabo uzbrojeni w 
sprzęt bojowy, ole byliśmy silni po- 
iężnym ładunkiem ideologicznym. 
Każdy wiedział, o co się bije, wie- 
dział — jakiej chce Polski. Wiedział, 
ża Polska, o którą walczy, będzie 


racjonalizacji weg} zasadniczej jsojuszniczką wszystkich ludów wal- 

zmianie czących o wolność, ` będzie siostrq 

CZY: ieiki kraj jolizmu — Zwiąż 
wielkiego kraju socjolizn à 


Dowodem tego może być chociażby | 


oświadczenie, z jakim wynalazcy — | 


garbarze ob. ob. Mozajczo i Wacła- n 


wek z „Garbarza Łódzkiego” zgłosi- 
li się do Waszego korespondenta fa= 
tycznego. Powiadamiają oni, gar- 
barzy w całym kraju, że w Spół- 
dzielni Pracy „Garbarz Łódzki” 
przy ul. Kwidzyńskiej 14, dokonali 
poważnego nowatorstwa na odcinku 
garbunku skóry. Nowatorstwo to po 
lega na falcowaniu maszynowym 
skór w stanie surowym, i skrąca 
czas produkcji o dwie-trzecie. Rów- 
nacześnie dzięki temu nowatorstwu 
wydajność skóry surowej wzrosła 
na i kg. z 20 do 24 dem, kwadrato- 
wych. 

Jest oczywista, że to udoskonale- 
nie, wprowadzone w naszych zakła- 
dach, może zapoczątkować nowy 
kierunek w przemyśle garbarsk:m. 
Jsx nam. wiadomo, ten system pro- 
duxcji nigdzie nie jest jeszcze zna- 
ny, wobec czego nasi racjonalizato- 
ri nwracają się do wszystkich gar- 
barci w kraju, by zapoznały się z 
zasadami tego nowozastosowanego 
wynalazku 

Nawitsrzy z „Garbarza Łódzkie 
ga zobowiązują się wytłomaczyć, 
ra czym polsga nowy rodzaj Wys 
prawy skóry i mają nadzieję, że 
przy wspólnym wysilku racjonaliza 
torów innych garbarń w kraju bę- 
dzie można ten system nie tylko 
wprowadzić do innych zakładów 
pracy, ale.go jeszcze udoskonalić ku 
wspóźnemu pożytkowi. 

Korespondent fabryczny 

J. RARMIJOL 
z .„Goerbarza Łódzkiego" 


„Głosu” 


| podiegłość i wolność. 


ło. koncepcja 


ku Radzieckiego. 


Rozumieliśmy, że tylko walka u bo; 
ku ZSRR może przynieść Polsce nie: 
Związek Ra: 
dziecki był dia nas nie tylko potęgą 
militarną, która wyzwoli nas z |arz- 
ma hitlerowskiego, ole i sajusznikism 
klasowym polskich mas procujących 
w ich walce o wyzwolenie społacz- 
ne. W codziennej walce, ramię przy 
ramieniu walczył żałniatz | partyzant 
polski, żołnierz i partyzant rodziac- 
ki. Wspólnie przelana krew zrodzi: 
ła nierozerwalną przyjaźń między 
naszymi narodami, zrodziła nispod: 
ległość Polski i wolność jej ludu. 

Wbrew wściekłym próbom bankru- 
tów londyńskich utrzymania za wszel 
ką cenę wpływu na musy, zwyciężj- 
powsiałej na przeło- 
mie 1743-44 Krajowej Rady Narodo- 
wej 1 Armii Ludowej. 

Rok 1944 przynosi wyzwolenie kr3- 
iv, opłacone milionami ofiar bralzr* 
skiej wyzwoleńczej Armii Czerwonaj 
i najlepszych synów narodu polskie- 
go. O tym zawsze pamiętamy, Zanik 
pamięci prowadziłby bowiem do 
ciasnego zaułka nacjonalizmu. Tak 
siadło się z tifowską Jugosławią, któ- 
rą awaniurnicza,  nacjonalistyczaa 
msgałomania i jawna zarada prole- 
toriackiego intemacjonalizmu, dopro- 
wadziła «do sprzeniewierzenia się 
nojżywotniejszym interesom narodów 
Jugosławii, do zwichnięcia ustrój: 
demokracji ludowej do faszyzmu | 
zaprzedania imperialistom anglosas- 
kim. 

My bojownicy © niepodległość i 
demokrację, przepojeni najgłębszą 
miłością ojczyzny, strzec będziemy, 
by nasz gorący patriotyzm nigdy nie 
zwyrodniał w ciosny noecjonolizm. 
Zawsze pomni będziemy słów Frezy- 
centa Rzeczypospolitej Bolesława 
bisruta, bojownika o niepodlsgłość 
i demokrocję, — że nie ma prawdzi- 


KPP, więźniowie sanacy|- 


W zakładach „Bawełnianej Dwój- 
ki” odbywało się wczoraj ogólne ze- 
branie całej załogi. Robotnicy uprze- 
dnio już słyszeli o nowym systemie 
premiowania. Przed kilku dniami prze 
cież urządzone zostały zebrania ak- 
tywu partyjnego i związkowego. Mō- 
wiono więc szeroko na salach pro* 
dukcyjnych, że zmieni się system pra- 
miowania robotników za jakość ich 
produkcji. Lecz dopiero na ogólnyn 
zebraniu rozwiały sią wszystkie do- 
tychczasowe wątpliwości i każdy zro 
zumiał, ża odtąd uzyska za swą pra- 
cę taką zapłatę, jaki towar wyprodu- 
kuje i jaką przędzę przygotuje dla 
tkalni. Nowy regulamin znolazł u- 
<znanie wśród robotników. Postanowi- 

jak najrychlej wprowadzić go w ży 
cie, aby podnieść jokość produkcji i 
równocześnie poprawić swój byt ma- 
ierialny. 

Nie skończyło się jedynie na po 


stanowieniach. Móeżsmy lo siwier- 
dzić, przechodząc dziś przez sole 
produkcyjne „Bawełniansj Dwójki” 


i rozmawiając z różnymi robotnikami. 

Gdy przechodzi się wzdluż dzie- 
siątków warsztajów tkackich widać, 
jak pilniej i uważniej, niż dotychczas, 
pochyleją się nad nimi przybrane w 
ciemna fartuchy tkaczki. Przadierm 
zdarzało się, że zagadała się jedna 
z drugo, albo też z lenistwa mie 
chciało jej się przeglądać toworu na 
wszysikich krosnach. Obecnie jednak 
każda chciałaby uzyskać owe 15 pro 
cent premii za dobrą jakość, a wiele 
jest takich, które są pewne, że zasłu- 
żą również na 28-procentową premię 
za extra-primę. Ot, chociażby tow. 
Kozimiera Warzion. Nie chce z nami 
długo rozmawiać; bo przecisż kros- 
na muszą pracować bez przerwy: 
Ale i te kilka słów, rzuconych pośpie- 
sznie w drodze od jednego warszła* 
tu do drugiego, zawierają wiele słusz 
ności i wskozują na dodatnie strony 
nowego premiowania. 

— Jesiem pewna, że będę zawsze 
produkować  extra-primę — jestem 
pewna nie tylko dlatego, że sama 
podniosę jakość mej pracy, ale też 
i dlatego, że nad podwyższeniem tej 
jakości pracować będą już przede 
mną krochmalarze, snowaczki, prze- 
wijaczki, ukałdaczki i rozbijacze bel. 
To będzie najlepsze wspólzawodnic- 
two pionowe o najwyższą jakość pro 
dukcji. 

| jeszcze o jednej sprawie rozpza* 
wiają ż ożywieniem tkaczki „Bawal- 
nianej Dwójki': o konkursie na 15 
najlepszych zespołów. 150.000 zło- 
tych nagrody — to przecież „kowo 
grosza”! A przy tym, jaki to zaszczyt 
znależć się na liście jednego z noj- 
lepszych w Polsce zespołów tkackich! 
Więc przed rozpoczęciem pracy al: 
bo. w kilka minuł po ukończeniu jej. 
zbierają się ta najlspsze „asy współ 
zawodniciwa i coś tom głośno z so- 
bq rozprawiają. 

— Napewno już w tych dniach u. 


worzą sią u nas zespoły, kóre przy- 
stąpią do konkursu — wyjaśnia dyr. 
tkalni, tow. Szelest. Ma podstawy tak 
przypuszczać, gdyż stale ktoś wpa:* 
da do jego gabinetu, żeby dokład: 
nie i tak już bez żadnej wafpliwo- 
ści dowiedzieć się o warunkach kon- 
kursu. Jakże by to było, żeby „Dwój- 
ka” nie wzięła udziału w konkursiei 

Ale nie tylko w tkalni coś się zmie 
niło od dnia wczorajszego. To samo 
można zaobserwować i wśród robol* 
ników innych oddziałów. Wprawdzie 
w dziale przygotowawczym  tkalni 
tok samo, jak zawsze, warczą sno- 
wadła, ale na twarzach robotnic wi» 
dać więcej uwagi, a ręce częścizi, 
niż zazwyczaj, chwyłoją nitkę przę- 
dzy i usuwają z niej pęki oraz poje- 
+dynki 

— Bierzemy sobie teroz za punkt 


honeru, aby nie otrzymywać. żad- 
nych reklamacji z tkali mówi tow. 


Zbichowska, — rozpoczęliśmy między 
sobą rywalizację, która z nas w tym 
miesiącu zasłuży sobie na całą pre- 
mię. A może wszystkie okożemy się 
godne nagrody? 

Oczywiście, że jest to zupełnie 
możliwe, jeśli tylko w porze z dobry- 
mi chęciami pójdq i dobre wyniki 
pracy. 

— | my wzięliśmy obecnie na sié- 
bie większą. odpowiedzialność — po- 
wiada krochmalarz, tow. Ludwik Gro- 


Nowy system premiowania znajduje uznanie wśród robotników 


Załoga „bawełnianej dwójki“ zakasuje rękawy do wydatniejszej pracy 


chowski, — Spójrzcie tylko na tę o- 
snowąę, przechodzącą przez wrzący 
krochmal/ Wydawało by się, że ni- 
czego w tym procesie nie można u- 
lepszyć. A jedńok, patrzcie, aby o- 
snowa ta było taka równa i gładka, 
jak na fej szpuli, trzeba uważać, że- 

y krochmal zawsze był jednakowy 
i żeby w przędzy nie przepuścić żad- 
nych błędów. To wszystko leży cał- 
kowicie w naszej możliwości. A wisc 
— każdy z nos może osiągnąć 4.000 
złotych premii, a jednocześnie tkacze 
będą mieli znacznie ułaiwioną pracę 
i oni również bedą mogli pretendo- 
wać do premii. Mówiąc krótko, pra- 
ca nasza stanie się teraz bardziej 
harmonijna. A dzięki temu nosze zz 
kłady w ogólnym obliczeniu uzyska- 
ją lepsze wyniki, niż dotychczas. 

Podobnie dzieje się w wykończal- 
ni. Wszędzie robotnicy zrozumiali, 
że warunki nowego regulaminu sq 
calkowicie zoleżne tylko 'od ich do- 
brych chęc, ód właściwego stosun* 
ku do pracy. 

l dlaisgo pomimo, że kampańia a 
wyższą jakość produkcji nie rozwi- 
nala się jeszcze całkowicia w zakło- 
dach „Bowełnianej Dwójki, to już 
widać, że trafiła ona tutaj na grunt 
podatny, że przyniesie w rezultacie 
wydatną poprawę jakości produkcji. 


(Szum. Sam.) 


tkaczka, całkowicie uznaje system 
premiowania i uważa go za słuszny 
i sprawiedliwy. 


— Teraz każdy równą miarką otrzy, 
ma „nagrodę za swą pracę. Obecnie 
nie będzie już tak, jak się zdarzało 
nieraz dotychczas, że jedna tkaczka 
nie pilnowała krosien, tracąc czas na 
próżne rozmowy, druga: uważnie wy» 
pruwała gniazda, usuwała wszystkie 
błędy — a potem obie otrzymywały 
jednakową zapłatę, gdyż utkały jed- 
nakową ilość metrów. Obecnie pre- 
mia wynagrodzi wszystkich sumien= 
nie pracujących tkaczy. A za tymi 
extra-tkaczkami na pewno pójdą inni, 

Majster tkacki tow. Marian Zieliń- 
ski mówi, że z nowego systemu prè- 
miowania będą niezadowoleni tylko 
brakoroby. 

— My, majstrowie tkaccy musimy 
teraz lepiej niż kiedykolwiek przed- 
tem pilnować maszyn. Zdaję so- 
bie sprawę, że dziś stają przed na- 
mi bardzo odpowiedzialne zadania, 
Musimy uświadomić tkaczy, szkolić 
ich, używać wszelkich środków wy- 
chowawczych celem podniesienia ja 
kości produkcji na naszych partiach. 
Uważam, że jest to zupełnie możliwe, 
aby większość naszych majstrów wy 
datnie poprawiła jakość produkcji u 
swoich. tkaczy, a w ten sposób zasłu= 
żyła sobie na premię. 

Podobnie przemawiają i inni mężo:+ 
wie zaufania. Można się spodziewać, 
że hędą oni skutecznie oddziaływać 
na wszystkich członków swych grub 
zwiążkowych i uświadamiać wszyst- 

p robotników w celu rozpoczęcia 


w jak najszybszym czasie wielkiej 
kampanii o extra-primę. 
M. S. 


Robotnicy witają z uznaniem nowy system premiowania 


W dniu wczorajszym w wielu za- 
kiadach przemysłu bawełnianego od 
były się zebrania, na których oma- 


wiano regulamin nowego systemu 
premiowania pracowników za dobrą 
jakość. Były to zebrania całych za- 


Niedbalstwo ekspedycji towarowej 


Łódź-Kaliska 


W dniu 8 sierpnia br. o godzi 
nie 8,30 nasz pracownik przy- 
był samochodem ciężarowym 
do ekspedycji towarowej Łódź- 
Kaliska celem nadania przesył- 
ki z PZPB nr 5 w Łodzi. Pra- 
cownik naszych zakładów był 
jedynym  interesantem w ma- 
gazynie i wobec tego formalno- 
ści przesyłkowe powinny były 
trwać zaledwie kilka minut. Nie 
stety stało się inaczej. Z powo- 
du nieobecności.. specjalnego 
pracownika, odnoszącego listy 
przewozowe do kasy w celu o- 
płacenia ich, przesyłki nie moż- 
na było opłacić. Pracownik 
nasz, imając na uwadze stratę 
czasu ludzi j niewykorzystanie 


samochodu firmowego, chciał 
sam opłacić przesyłkę, na co 
jednak magazynier ekspedycji 
kolejowej nie zgodził się, twier 
dząc, że od tego jest specjalny 
człowiek. i 
Lecz „specjalnego człowieka“ 
narazie nie było. Z tego też po- 
wódu trzech pracowników i sa- 
mochód musieli czekać do go- 
dziny 10.40, o której to godzinie 
wreszcie sprawę nadania prze- 
syłki załątwiono, bo przyszedł 
ów specjalny pracownik, W re- 
zultacie tego niedbalstwa nasze 
zakłady zostały narażone na 
niemałe straty. 
T. Kasperski 
korespondent „Gosu“ 
z PZPB nr 5 


łóg, poszczególnych oddziałów, maj« 
strów i brakarzy. Przedstawiciele 
Związków Zawodowych postawiń 
przed zebranymi robotnikami sz% 
reg konkretnych zadań na najbliże 
szą przyszłość, zadań, których po= 
myślne wykonanie nagradzane bē- 
dzie dość wysokim: premiami. Po 
przemówieriach zebrani zabierali 
żywo głos w dyskusji, dopytując się 
o wiele niezrozumiałych jeszcze 
spraw i wypowiadając się na temat 
nowego regulaminu, który wszędzie 
spotkał się z pełnym zadowoleniem 


i uznaniem robotników, Tak było w 
PZPB Nr 1, w PZPB Nr-4 w 
PZPB Ntr5, w PZPB Nr 6, w 


PZPB Nr 8, gdzie odbyły się ogól- 
ne zebrania ‘załóg, w PZPB Nr 7, 
gdzie obradowal: brakarze w PZPB 
Nr 21 — gdzie było zebranie maj- 
strów,orazw PZPB wRudzie waołą 
nickiej — gdzie dyskutowali Teia 
wie zaufania. 

W dniu dzisiejszym odbędą nie 
dalsze zebrańia w szeregu inńych 
fabryk. 
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Uwaga kcmdydaci na kurs 
KOLES SEMER. 
Korespondencyjne Gimnazjum i 


Liceum ZMP jest uczelnią typu Mo- 
temałyczno- Przyrodniczego: Nau- 
ka opiera się na programie 
szkół średnich dla dorosłych. 
Nouka: trwa 6 lot, przy czym u- 
czeń poza wszystkimi przedmio- 
łami obowi qzany jest uczyć sią 
dodatkowo języka rośytkiego, 
francuskiego lub. niemieckiego. 

Każdy uczeń otrzymuje ze 
szkoły skrypty i podręczniki, zao 
patrzone w komentorze. 

Zapisy do Korespondencyjne- 
go Gimnozium | PK ZMP 
itódź, Kaściuszki 45) 
Wojewódzkie Ośrodki 
CZNE. 

W powlatacn- zapisy przyjme- 
ją Zorządy Fowiotowe ZMP, a 
Zarządy 


czyjmują 
Dydakty: 


na terenie Łodzi 
Dzielnicowe. 

Do podania, w którym trzeba 
zoznoczyć wybrany obcy język 
należy załączyć: życiorys, osta- 
tnie świadectwo szkolne, wypal- 
niong ankiete w 2:ch egz. (posia 
dają ia Zarządy Powiatowe, $ 
Miejskia i Dzielnicowe ZMP). i 

Od kandydata wymagone sq 
nostępujące warunki: ukończenie 
15 lał życia, świadectwo. urodze- 
nia, świad jectwo szkolne, zdania 
egzaminu wstępnego w wypad- 
ku nia posiadania świadectwa 
lub powołanie się na posiadane 
wiadomości zdobyte drogą sa: 
moksztołcenia. 

Nauka =w Kores spendencyjnym 
Gimnazium i Liceum ZMP 
bez płatna o, uczeń opłaca Mei 
skrypły I książki, «ów wyjątkowych 
wypadkach może być i z-tej o- 
płaty zwolniany. 


est 
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Dnia 14 bm. brygada ZMł-owsza 
w składzie 156 osób wróciła z mie 
sięcznego pobytu w Czechosłowacji. 
Brała ona udział w budowie toru ka 
lejowego Hrańska Dubrova — i Bań 
ska Szczawnica. Obok młodzieży | 
polskiej przy budowie pracowały 
także brygady młodzieży / bułgar- 
skiej | czechosłowackiej. Przodowni: 
ciwo w-=pracy; osiągnęła młodzież 
polska, wykonując przecięfnia 
proc normy. Należy podkreślić, zaj 
przodownikami pracy okazali się: 
koledzy z Łodzi, Pobyt ZMP-owców 
l praco przy budowie kolei Czecno | 
słowackiej, to jeszcze jeden dowód 
braterstwa: między narodami pol- 
skim i czechosłowackim, to dowód; 
międzynarodowej safidariożą mio- i 
dzieży demokratycznej, 

= 

W plerwszych dniach września J- 
daje się na studia da Związku Ra- 
zieckiego Z00:osobowa grupa, mto- 
dzieży polskiej. 

$ 

21 bm. licznie stowiła się do pracy 

dla potrzeb miasta młodzież, przeby 


wająca na kursie przedegzaminacy|- 


nym, zorganizowanym przez ZAMP; 
Przyszli lekarze, prawnicy i inżynis= 
rowie z wielkim entuzjozmem kładli 
szyńy na nowo budowanym torze 
tramwajowym ue al 


Dnia 20 sierpnia br w Zarządzie 
Wolewódzkim ZMP odbyła się cało 
dniowa odprawa raferentów Szkol- 
nych Zarządów Powiatowych i Miaj- 
skich ZMP, poświęcona zaoadnie: 
niom związanym z vroczystym otwar 
ciem nowego roku szkolnego i orga 
nizacją życia szko! nego. wa 


Dnia 21 sierpnia br. obóz drużyno 
wy ZHP w Teofilowie wrządził w 
Inowłodzu uroczysta ognisko w 
zwiazku z otwarciem  rodiawęzła, 


zbudówanego przez Uczestników o0* 
boży. Na uroczystość przybyła lua- 
ność z. okolicznych wsi oraz żapro- 
szeni goście, $ 


Dzięki. pracy organizacyjnej i Wy- 
chowawczej Koła ZMP przy Zaxła- 
dach Chemicznych w Pabianicach 
włęczyła się do współzawodnictwa 
cała młodzież, zatrudniona w fabry- 
ce, 


; * 

W dniach 24 i 25 sieronia br. od- 
były się w Zarządach Powiatowych 
i Miejskich zebrania akływu szkolne 
go, na których omawiano organiza- 
cję początku roku. szkolnego i zapo 
znano młodzież z zadaniami. na. naj 
bliższy okres. 

Na terenie caiego województwa 
w wiejskich kołach ZMPowskich trwa- 
ją gorączkowe prace przygotowaw: 
cze, związane Ż rgonizacją oży- 
nek, które ob bchodzone beda w dn. 
4i 9 września 
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Nadchodzi | września —  dzisń 

rozpoczęcia nowego roku szkol 
nego, szóstego roku szkolnego w 
Polsce Ludowej, W okresie tych 5-ciu 
lat szkoia polska przeszła trudny 
lecz pełen osiągnięć okres odbudo- 
wy i rozwoju. Po wyzwoleniu misiis 
my zniszczone przez okupantów. bu: 
dynki, brak pomocy naukowych, brak 
nauczycieli. Z roku na rok państwo 
ludowe nia żołując wysiłków i fondu 
szów energicznie odbudowywało ze 
zniszczeń wojennych polskie szkolni: 
ctwo. Jednocześnie rozpóczął się bój 
o nową ideologię szkoły, © to, by 


zlikwidować i w tej dziedzinie 
spuściznę rządów sanacyjnych. Por 


| 
| Zadania 
: 


dwoje szkół różnego typu otworzy- 
ły się dla sz erokich mas nłodziozy 
robotniczej i chłopskiej, tok uposla 
dzonej w czasach przedwojennych. 
Z roku na rok coraz więcej młodzie 
ży robotniczej i chłopskiej 
w ławkach szkolnych. Zmienił się 
wreszcie charakter szkoły. Szkoł7 
przygołówuje i wychowuje młodzież 
w: służbie dla Polski Ludowej. W ty'n 
roku szkolnym do 
gólnoksziałcących uczęszczać bę 
dzie kolo 49. proc. dzieci robotni: 
ków i chłopów, w szkołach zawodo* 
wych znajdzie się jeszcze o wale 
więcej tej młodzieży. Na akcję sty- 
pendiainą państwo przeznaczyło pół 
tora miliarda złołych, a 227 proc. 
budżełu państwowego stanowią wy: 
datki na szkolnictwo. 
łodzież rozumie te głębokie 
przemiany! zołuchą spogląda w 
przyszłość, adyż nauka daje jej mo 
żliwości pożyłecznej pracy i awansu 
społecznego, Młodzież. nasza nie 
zna lęku o swą przyszłość, gdyż wie, 
|że po ukończeniu szkoły znajdzie 
prace w fobrykoch, spółdzielniach, 
biurach î ycie 


zasioda 


szkół średnich 9- 


Tegoroczna rozpoczęcie roku szkol 
nego bądzie szczególnie uroczyście 
obchodzone, zbiega sią ono bowiem 


mo] w skali międzynarodowej z  otwor- 
ciem Kongresu ŚWiałowaj * Federacji 
j Modzieży Demokratycznej w Budz- 


| peszcje, W dniu tym zarówno nasi 
f preognowiciai na Kongresie, jak i 
| my łu, w kraju, zgodnie manifesto- 
wać bądziemy swą niezłomną wolę 
wan o pokój wolność i postęp spo- 
łeczny. W dniu tym, zo przykładem 
młodzi ieży pracującej, chłopskiej i ro 
bołniczej, wszyscy podejmować ba- 
dziemy różnego rodzaju zo: 
bowiazania, mające na celu jeszcze 
silniejsze zacieśnienie wspólnoty wy: 


1.siłków młodzieży szkolnej oraz całe 


go społeczeństwa, 


W tym roku w  uroczysłościach, 
związanych z inougvrocjq roku 
szkolnego, wezmą również udział 


przedstawiciele partii, władz sams- 

rządowych, instytucji społecznych. 
Udział społeczeństwa w święcie 

młodzieży szkolnej to wyraz i 

symbol głębokiej troski I opieki, 

ką otacza Polska Ludowa swą AC 


dzież. 
N owy rok szkol ny stawia przed 
szkolną organizacją ZMP nowe 
poważne zadania. ZMP bowiem, to 
przewodnik i organizator młodzieży 
i dlatego trzeba, aby nasze Kola 
wzięły udział już w inauguracji rok 
szkolnego. Trzeba pomóc udekoro- 
wać budynki, trzeba przygołowoć im- 
! Prozy artystyczne i sportowe, zapra 
sić delegacje fabryk i wsi, » opraco- 
wać sprawozdania z procy młodzia- 
ży podczas wakacji. 
Nase WSZYSKIM 


npa SOB 


Pieśń pokoju 


Budapeszt w sierpniu 

Wczoraj spotkałem na Piacu Bohate 
rów studenta węgierskiego, który w 
ubiegłym roku przebywał jakiś czas 
w Polsce i był również w Łodzi. Po 
serdecznym powitaniu zapytałem ga, 
co słychać. Odpowiedź: brzmiała: 

„W Budapeszcie można obecaie 
usłyszeć wiele. Ale jeśli chcesz wie- 
dzieć, co słychać tam na każdym 
kroku, to mogę Ci odpowiedzieć, 7 
w, Budopeszcis słychać pieśń poko- 
ju. 

Istotnie tak jest. Wszędzie, na pla: 
cach i na ulicach, w parkach itea- 
trach, w kinach i w restauracjach, w 
których stołują sią delegaci na Festi- 
wał, wdzień iw nocy na ulicach Buda 
pesztu rozbrzmiewa szerokim echam 
„pieśń pokoju”. | nie tylko w Buda- 
peszcie. Rozbrzmiewa ona wszędzi3. 
Pieśń pokoju w Budapeszcie śpiewa: 
ją nie tylko młodzi, Ludzie dorośli I 
dzieci śpiewają wraz z nami. Przeciaż 
im pokój jest równie drogi. Przeci:z 
i oni nie chcą wojny. Pieśń pokoju 
staia się hymnem GP aPECZY,. 


| zwołuć rozproszoną 


U progu nowego roku szkolnego 


i obowiązki ZMP 


Ostatnie dni wakacji, czas znów zaj rzeć do książek i podręczników 


przed rozpoczęciem rokv szkolnego 
młodzież ZMP. 
zreorgonizować Zarządy, zapoznać 
się z zadaniami na notbliższy okres, 
po to, aby I-szy września zastoł nas 
w pełni przygotowanych do obo- 
wiązków. kierowania życiem młodzie 
ży szkolnoj. 

Szczególnie troskliwie winien ZMP 
zająć się mł łodzieżą, która w tym ro- 
ku po raz pierwszy wojdzie w mury 
szkolne. Młodzież tę musimy otoczyś 
specjolńq opieką, by widziała w 
ZMP swego przyjaciela i opiekuna. 
Wreszcie, pierwszych kilka dni, po- 
święconych być musi zorgonizowa- 


niu życia szkolnego. Musimy przepro 
wadzić wybory samorządu szkolne- 
go, powołać zespały: wychowawcze, 
uruchomić spółdzielnię  uczniowską, 
rozpocząć organi zację Kół nauko: 
wych, przeprowadzić pogadonki o 
Św iatowe| federocij Młodzieży 
mokratycznej i ZMP, o Kongrosie i 
Festiwalu Młodzieży. 

Związsk Młodzisży Polskiej w, tych 
pierwszych dniach nowego roku 
szkolnego winien zapewnić sobie do 
bry start, po to, by móc wykonać 
nowe zadanio, oczskujące go w 
tym roku szkolnym. 

J. Kielan 


a. 


27. 
ror 
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Na Festiwalu w Budapeszcie 


SPOTKANIE DELEGACJI ZSRR I CHIN 
Z inicjotywy radzieckiej delegacji 


stawicjele młodzieży vietnamskiej 
wie dobrze, że w tej walce nie jest 


młodzieżowej odbyło się społk onie i Osamotniony, że razem walczą setki 
delegacji młodzieży Wyzwolonych | milionów postępowych ludzi i że naro 


Chin i Zw. Radzieckiego. Sekretarz 
KC Komsomołu — Koczemasow powi: 
tał bojowników Chin, którzy pod prza 
wodnictwem Mao-Tse-Tunga prowa- 
dzą bohaterską walkę o wyzwolenie 
ojczyzny. 

W odpowiedzi generał Hsiao-Hua 
dał wyraz przekonaniu, że młodzież 


obu krajów bądzie żyć. ze sobą w 


wiecznej przyjaźni. 


MŁODZIEŻ CAŁEGO ŚWIATA BUDY- 
JE STADION 


Dla zomanifestowania wspólnej wal 
ki o szczęśliwszą przyszłość, przywod 
cy większości delegacji, przybyłycn 
na Festiwal zwrócili sią do Ludowego 
Związku Młodzieży Węgierskiej z'pro 
śbą o umożliwienie im wzięcia udzia 
łu w pracach związanych z budową 
stadionu ludowego w. Budapeszcie. 
Członkowie delegacji polskiej, albań 
skiej rumuńskiej, czechosłowackiej, 
niemieckiej, austriackiej, francuskiej, 
i indonezyjskiej przystąpili już do 
pracy. Postanowili oni, że w czasie 
Festiwalu 600 chłopców i dziewcząt 
pracowóć będzie codzień przy budo 
wie stadionu, dając wytoz w ten spo 
sób międzynarodowej 
młodzieży. świała: 


NA CZEŚĆ BOHATERSKICH VIET- 
NAMCZYKÓW. 


W czwarią rócznicę rewolucji luda 
wej w Viefnomie odbyła się z inicjoty 
wy delegacji vietnomskiej uroczystość 
w której wzięły udział liczne delego: 
cje młodzieży zagranicznej. Przedsta 
wiciele młodzieży vietnamskiej przesła 
li bojowe pozdrowienia wszystkim lu 
dom, walczącym o narodową nieza- 


leżność przeciw imperialistycznym cie | 


miężcom. 


Lud vietnamski — podkreślili przed- 


Jeszcze jeden 


. o rzetelnego 


k 


wyraz troski 


>y y 


, pracownika 


ZMP „bawełnianej dziewiątki” 90 nowego systemu premiowania 


Radosnym echem odbiła się po fa- | jeszcze Silniejszy bodziec do lepszej 


brykach łódzkich wiadomość 0 no- 
wym systemie premiowania za dobrą 
jakość produkcji. Wprawdzie nie 
wszędzie jeszcze odbyły się zebrania 
informacyjne załóg, ale już niemal 
wszyscy robotnicy przemysłu baweł- 
rianego znają w ogólnych zarysach 
zasady premiowania.  * 

Wśród ZMP:owców „bawełnianej 
dziewiątki*' panuje niebywały entu- 
zjazm Jest to zrozumiałe. Dodatko- 
we premiowanie za dobrą jakość to 


piacy, a ci z „dziewiątki” muszą po- 
dwójnie dobrze pracować, wezwali 
przecież do współzawodnictwa mło- 
dzież węgierską. 

Oï kilku dni w lokalu organizacyj 
nym panuje niezwykle ożywiony 
ruch., Stale ktoś przychodzi, o coś się 
pyta, lub też zgłasza swe pomysły. 

Koledzy z Zarządu 1 dyżurni od- 
powiadają wyczerpująco, ale już nie 
raz sił brak i może wchodzacą do po 
koju koleżankę Wypłosz skierowali- 


Wasz konkurs 


Jak spedze wezasy 


Temat 3 — 


Od dnia 22 czerwca uczęszczam 
na Kurs szkoleniowy przy Dzielnicy 
Górnej - Lewej ZMP. Kurs ten, 
na który składają się wykłady z za 
gadnień marksizmu i zajęcia prakty 
czne, niezwykle pomocny jest nam 
w pracy organizacyjnej. I dlatego 
obowiązkiem moim jest nie tylka 
skończyć go z pomyślnymi wynika- 
mi, lecz wziąć się zaraz po jego u- 
kończeniu do aktywnej pracy. Nie- 
zadługo będę miał urlop, który spę 
dzę na wsi poza Łodzią. Zabiorę 
tam ze sobą kilka miesięczników in 
strukcyjnych i broszur. Nawiążę 
Kontakt z miejscowym SA emi 


stała się 


Trudno wyobrazić sobie entuzjazm 
z jakim mieszkańcu Budopesziu przy; 
mowali delegotów. 

Ogromne tłumy wyległy na ulica, 
aby wziąć udział w powitaniu gości. 
Fodawano ręce delegajom przez 
drzwi i okna avtobi usów, zasypywano 

wielojęzycznych przybyszów kwiota- 
mi. Wrzuceno do samochodów jedwa 
bne chusteczki, najrozmaitsze maskot 
ki, notesy itp. ludność radowała sią 
wraz z młodzieżą, przybyłą na Fasii 
wal. Wraz z nią manifestowcła na 
rzecz pokoju | „lepszej przyszłości 
tych, którzy dziś jeszcze są niewolni- 
kami, a jutro może Wróz z nami, tj. z 
młodzieżą Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej, budować 
będą socjalizm. 


Ogromną sympatiq zarówno: gospo: 
darzy, jok i innych delegacji cieszy 
sią delegocja polsko. Gdy w pierw: 
szym dniu Festivolu nasi ZMP” owcy w 
stalowych uniformach i czerwonych 
krawałach weszli do restauracii, w 
której stałuje się 'ok. 4 tysięcy delegz 
tów, wszyscy siedzący przy obiedzie 


Praca Nr 6 


Koledzy na wsi na pewno chętnie 
posłuchają pogadanek o dziejach 
polskiego ruchu robotniczego, o wal 
kach z okupantem hitlerowskim itp. 
Następnie pomogę im, tak jak o tym 
mówi się na naszym kursie, przy 
organizowaniu gazetki ściennej, zalo 
żeniu koła samojształceniowego i 
wraz z nimi przystąpię do udekoro- 
wania świetlicy. 

Po powrocie z wczasów przedsta- 
wię na naszym kole projekt nawią- 
zania stałego kontaktu z tym ko- 
łem ZMP. e 

Mącikowski Czesław 
z koła ZMP przy PEB DE 3 


| 


by po informacje do opuszczającej 
właśnie pokój kol. Janiny Westrych, 
gdyby nie to, że przybyła oświadcza 
z miejsca: 

— Ja w innej sprawie. Chcę wam 

pierwszym oświadczyć, jako człon- 
kom Zarządu, że pragnę przejść na pro 
dukcję satyny, Wiecie, że to najtrud- 
niejszy towąr dla tkaczki, ale ja przy 
swych 130 procentach normy jakoś 
nigdy do brakarza nie byłam wzywa* 
na, a teraz dowiodeę przy satynie. że 
umiem pracować, że młodzież przy 
dobrych chęciach starym tkaczom nie 
ustąpi. 
« Kol. Stanisław Pawlak jest braka- 
em i w pełni 
słowa przedmówczyni, ale 26-letni 
brakarz myśli teraz 6 czym innym. 

— Tak, my wszyscy: tkacze, braka 
rze, przędzalnicy musimy dążyć do 
tego, żeby na premię zasłużyć, gdyż 
ta pręmia, to nie tylko same pienią- 
dze, To jeszcze jeden wyraz troski 
naszego Rządu i Związków Zawodo- 
wych o dobrego i sumiennego pra- 
cowńika. Trzeba nam dołożyć starań, 
aby przodujących pracowników było 
jak najwięcej i aby w szyscy w pełni 
zrozumieli właściwe intencje syste- 
mu premiowania. Trzeba nam, ZMP- 
owcom, o tym mówić niezorganizo- 
wanym kolegom, a z drugiej strony 
otoczyć opieką wszystkich słabszych 
pracowników, którzy nie ze swojej 
winy, lecz z braku odpowiednich 
kwalifikacji nie dają jeszcze dosta- 
PE dobrej DDA. ER 


hymnem Budapesztu 


Notatki ze Światowego Festiwalu Młodzieży 


Francuzi, Włosi, Anglicy, Czesi, Szwe 
dzi i przedstowici ele wielu nnych na- 
rodów wstali i zgotowali przybyłym 
nadzwyczaj serdaczną owacją. Dlugo 
nie milkły okrzyki na cześć ludo- 
węj Polski, Prezydent a Bierufa i Zwiąż 
ku Miodzieży Po'ski ij. O sympatii to- 
ką otaczana jest nasza delegacja 
świadczyć może choćby fokt, że 
członkowie jej muszą "rozaawić 
wprost rekordową liość autografów. 
* 

Wspomniałem poprzednio o auio- 
grafach. Ofóż trzeba wiedzieć, że am 
bicją kożdego Wędara, w wieku əd 
lot ó do 90 jestzebranie jak ndjwigt- 
szej ilości out tegratów. Trudo napra 
wdę przejść choćby 20 m by nie być 
pó drodze zasypanym próśbami o Gu 
tegrafy. Zbierają je: ztasztą nia tylko 
YVęarzy, ale i sami delegaci. Można 
więc sobie wyobrazić, ile rozy kożdy 


celegot musi się podpisać, 
$ 
Osobny rozdział należy poświęcić 
wymianie znacz! tów organizacyjnych. 
Jeśli chce sie wiedzieć z jakiano kro- 


ju jakiś delegat pochodzi, tło w każ 
dym bądź rezis nie można tego po- 
znać na podstawie znaczka. Wszyscy 
niemal mają w kiapie po S, 6 a nawet 
więcej znaczków. Sq i tacy kolekcjo 
nerzy, którzy posiodają całe beraty 
oblesione różnorodnymi  znoczkarmi. 
Szczył em marzeń każdego delegata 
jest wymienić swój znaczek na zno- 
czek Komsomołu. Bo delegacja ra- 
dziecka liczy ok. 700 członków a lv- 
dzi, którzy praaną mieć w. klopie zna: 
czek Komsomolu, nie wliczając mto- 
dzieży węgierskiej, iest ponad 10 ty: 


Ssięcy. $ 

Festiwal stanowi wielka mantfesta- 
cię poli ityczną. Każdo impreza, każda 
maniłesiacja czy owacja mo swój głe 
boki polityczny wydźwięk. Mógiby 
kioś pov/głpiewać w to, ale tak jest: 
każ do wymiana znaczk (a, kożdy auio 
grof św iade zq O wielkim brałerstwie 
młodzieży. całego świała, młodzieży 
połączonej |ednq ideą — pokoju i so 
ojalizmu. 


Aleksander Nosielski 


solidarności ; 


potwierdzić mógłby? 


dom walczącym o pokój przewodzi 


potężny Związek Radziecci. 


Nastepnie przemawiał młody toboa 
tnik francuski, który oświadczył m. in.: 

„Nie dopuścimy, by imperiolistycz- 
ny rząd, który zaprzedaje lud francys 
ki, posyłał naszych braci i siostry do 
Vietnamu dla zdławienia walki wy- 
zwoleńczej, Zwyciężycie, gdyż razem 
z wami jest wielki Zw. Radziecki, lud 
chiński, norody krajów demokracji lu» 
dowej, budujące socjalizm i wszyscy 
uczciwi demokraci świata”, 


W OBRONIE ALBANII PRZED BANDĄ 
MI MONARCHO-FASZYSTOWSKIMI.. 

Ceniralny komiłet organizacji mio: 
dzieżowych Albanii przesłał do Świa 
towej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej telegram w którym zaznacza, 
że greckie wojska faszystowskie czę- 
sto naruszają terytorium Albanii, e- 
strzeliwując spokojnych obywoteli z 
dział i samolotów. Centralny Komitat 
Młodzieży Albańskiej prosi, by $FMD 
skierowała protest do rządu ałeńskie 
go przeciwko prowokacjom wojsk fa* 


szysłowskich. 
YE TIE OPI ZEN T PE ETE ZZOZ 


W czasie wizyty generałów amery- 
kańskich w Wiedniu młodzież zorga- 
nizowała manifestację na rzecz poko= 
ju. Na zdjęciu: uczestniczka manifes 
stacji trzyma tablicę z napisem; 
„Młodzież chce pokoju!” 


„| PRZED PROWOKACJAMI 
TITO 


21 bm przedstowicie! młodzieży al- 
bańskiej wygłosił refarot o rozwoju 
Republiki Albańskiej, 

Przewodniczący związku młodzieży 
albański Samil Hudzsow podkreślił 
że Albania poniosła ciężkie straty w 
ostatniej wojnie, lecz z chwilą jej za 
kończenia na wezwanie Albańskiaj 


KLIKI 


Partii Komunistycznej, lud olbański z 


entuzjazmem przystąpił do pracy nad 
odbudową i rozbudową kroju. 


— Moglibyśmy osiągnąć _ jeszcza 
wiąksze rezultaty w naszym budowni 
ctwie — podkreślił mówco, gdyby nia 
słała na przeszkodzie awoanturnicza 
polityka kliki Tito. Jednakże haniebne 
plany Tito poniosły fiasko, ponieważ 
zostały w porę zdamaskowone przez 
Zw. Radziecki i Stalina. 


Nawiązując do ostatniej serii pro- 
wokacji ze strony Jugosławii i faszy* 
siów greckich na granicy albańskiej, 
przewodni y młodzieży albońskiej 
stwierdził, że lud albański podnosi 
swój głos protestu przeciwko ekspan- 
sji imperialistów | ich agentów. Nie = 
bawia się on jednak ani faszystów 
greckich, ani kliki Tito, ponieważ po- 
stępowa ludzkość ze Zw. Radzieckim 
na czeis broni pokoju i interesów ma 
łych narodów. 


ron 
LŁĘ 


MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 
KOLONIALNEJ 

W dniu 26 bm. stolica Węgier bye 
ła widownią poiężnaj manifsstacji 
młodzieży narodów walczących a 
wolność į niepodlegiość nórodową. 
U stóp góry Gellerta pod pomnł 
kieh Bohaterów Radzieckich, którzy 
padli w walkach o wyzwolenia Bu- 
F paR p do wistoiysigcznych. tłus 
mów przemówił kierownik Biura Ko» 
lonialnego SFMD, Runiit Guba, który 


nokreślił historię wielkiej walki ucis- 
kanych ludów kolonialnych a swą 
wolność 

i" t = J k 


Prawie 5 tys, piskląt 
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„piżyszło na Świat” 


w wieluńskim zakładzie wylęgowym 


W dniu 10 kwietnia br. uruchom 
który był czynny do 1 lipca. Zakład 
ptócy, Chłopskiej. 
óruz 
snrowadzeno z Koluszek 200 kurcząt 
zielunonóżsk i 97 karmazynów. 


iono w Wieluniu zakład wylęgawy, 
ten zorganizował Związek Samopo- 


IF ciągu tego okresu przyjęto ogółem 7329 jaj kurzych 
117 jaj kaczych z czego wylęgło się 4908 yiskląt 


Ponadiro w maju 
jednodniowych w tym 103 sztuki 


Kitresętu' te zostały rozprawadzone wśród mała i średniorolnych go- 


spodurzy orez do ośrodków oświaty 


rolniczej. 


Tyle mówię nam sucke cyfry: Jednak zakład wylęgwy społnił znacznie 


powaużniejszą relę. Dzięki niemu biec 


lota wiejska miała możność z kup- 


nych jaj bez pasiadania kwoki zaprowadzić w stcym gospodarstwie ha- 


dowłę drobiu, 


Ee w 


GŁOS CHŁOPSKY*.. 


Trochę więcej akiywności! 
Zarząd Powiatowy ZSCh w Opocznie zbyt mało dba 
o rozwój świetlic i czytelnictwa na wsi 


Powiat opoczyński jest terenem, 
na którym wiele jeszcze należy 
zrobić w dziedzinie prac kultural- 
no - oświatowych. Rzadko można 
spotkać tutaj świetlicę, - dobrze 
zorganizowany zespół artystyczny 
lub bibliotekę. Chcąc usunąć 
wszystkie te zaniedbania trzeba 
tutaj więłe pracy. 


12 nowych świetlic wiejskich 


powstało w powiecie łaskim 


W trosce o podniesienie pozio- 
mu kulturalno - oświatowego sze 
rokich mas chłopów mało i śred- 
niorolnych, Powiatowy Zarząd 
Samopomocy Chłopsk'ej w Łasku 
mob lizóowat w I półraczu 1949 r. 
wszystkie swo siły, by przyczyn'ć 
się do podniesienia stanu kultu- 
ralnego wsi. Jédnym z najsoważ- 
niejszych czynników w rozwoju 
kultury i oświaty na wsi jest do- 
bra prasa j książka. 

Wobse tego Związek Samopo- 
mocy rozpoczął na terenie gmin 
oszanizowanie bibliotek i czytolń 
książek i pism. Od dna 1 lipca 
rb. zorgan zowano i zarejestrowa- 
no (takich placówek 10, a to w 
Zielenicy, Gorczynie, Ostrowiu, 
Wronówicach, Mikolajewicach, 
Szadku, Wodzieradach, Wygielzo- 
wir, Sędz ejowicach i Sieganowie 
o ogólnej ilości 4.125 tomów ksią 
żek. i 
Nestępnym wynikiem w tej 
ofensywy kulturalnej na wieś pa 
wiatu łasyiego jest zorganizowa- 
nie świetlic i zespołów artystycz- 
nych. W I:półroczu zarejestrowa- 
no 12 nowych świetlic, eo już z 


założonymi daje w sumie 18 oraz 


zorganizowano 13 zespołów arty- 
styczńo - świetlicowych między 


innymi w Zawadzie, Pstroko- 
niach,  Zelówie i Mikołajewi- 
cach. 


W ym. .„ckresie w świetlicach 
urządzono 43 imprezy, w tym 18 
akademii, 


4 wieczornice Mickie- 


w Polsce 
przy Ośrodku 


NASZYCH: 


wiczawskie i 21 przedstawień. 

W dziedzinie oświatowej zorga 
nizowano 7 zespołów samoksztat- 
ceniowych i 40 zebrań, na któ 
rych wygłoszone zostały pogadan 
ki na aktualne tematy. 

Na przyszłość planuje się jesz- 
cze więcej uaktywnić pracę kultu 
ralno = ośw atową na odcinku 
wiejskim, aby podnieść poz om 


Ziemia 


kulturalny ludności wiejskiej, 

W lipcu br. w ramach prac kul 
turalno - ośw.atowych  Powiato- 
wy Zarząd Samopomocy Chłop- 
skiej w Łasku przekazał świetlicy 
w Gorczynie przydzieloną przez 
Zarząd Główny” Zw. Sam. Cht 
bibliotekę oraz świetlicy w Piąt- 
kowisku, gm. Górka Pabianicka 
— rądioaparat, 


czeka ua nawozy! 


Tomasytę z PGR Kobierzycko 
należy zużyć jeszcze w tym sezonie 


W okresie prac jesiennych na 
wsi bardzo ważnym zagadnieniem 
staje się dostarczenie na czas.: w 
dostatecznej ilości nawozów sztu- 


cznych. Często jednak w zaopatry 


waniu powstają pewne zahamowa 


nia powodowane bądź to nieudol- 


noścą pewnych ludzi, bądź też 
zbyt wielkim  biurokratyzmem, 
albo też niewłaściwym rozdzia- 


łem. W wypadkach takich należy 
szybko interweniować i znaleźć 
właściwy sposób rozwiązania, Na 


przykład w majątku PGR-u Ko- 


bierzycko znajduje się w tej chwi 
li około 1000 kwintali tomasyny, 
która z powodu nieodpowiednich 
warunków glebowych na tutej- 
szym terenie nie będzie w tym 
roku wsiewana. Czy wobec tego 


koło ZMP 


Maszynowym 


powstało w Górkach Małych 


W nowootwartej świetlicy przy 
Ośrodku Maszynowym w Górkach 
Małych odbyło się ubiegłej nie- 
dzieli zebranie informacyjne i or 
ganizacyjne Związku Młodzieży 
Polskiej. Zebranie prowadził kol. 
Janusz Rosiak z ZAMP-u który 
po nakreśleniu zadań stojących 
przed ZMP mówił o szkolnictwz: 
z okresu sanacyjnego i porównał 
je z obecnymi osiągnięciami na 
tym samym polu. Poza tym zobra 
zował on olbrzymi rozmach życia 
kulturalnego na wsi i zdobycze 
jakie osągnęła młodzież wiejska 
w Polsce Ludowej. „Zwiazek 
nasz — powiedział ną zakończe- 
nie — to szkoła życia, z której ma 
my wyjść zdyscyplinowani i świa 
domi swych celów. Na nas, mło- 
dych, czeka przemysł i rolnictwo, 
czekają ławy poselskie i cały na- 
ród polski". 


Dyskusja nad referatem wyka- 
zała całkowitą dojrzałość młodzie 
ży z Górek Małych i okolic Tuszy 
na do zadań i prac, jakie czekają 
je w Związku Młodzieży Polskiej. 
Po wyborach Zarządu ZMP zabrał 
głos kierownik spółdzielni, ob. 
Brzóska Stanisław, który zapew- 
nił nowych ZMP-owców, iż koło 
ich zostanie otoczone opieką za- 
rządu Gminnej Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska“, W pierw- 
szym okresie dostarczone zostaną 
dla koła piłki, siatki į różne gry 
świetlicowe. Chciałbym — powi 
dział dalej ob. Brzuska — aby 
sza śwetl'ca była miejscem, gd 
ogniskować się będzie życie k 
turalne i oświatowe naszej wsi. ? 

JR 


nie dało by się przeprowadzić 
sprzedaży tych nawozów poprzez 
Gminną Spółdzielnię we Wróble- 
wie dla chłopów mało i średniorol 
nych tej okolicy? Uniknęło by się 
w ten sposób ewentualnego a nie- 
potrzebnego w tym wypadku 
transportu, ponadto byłoby korzy 
stniejszym, "gdyby nawóz ten 
miast leżeć bezużytecznie w ma- 


jątku został zużyty przez chło- 
pów mało i średniorolnych. 


I. 

Gdy zdecydowaliśmy, że cięlęta 
będą ssały, powinniśmy to tak zor 
ganizować, żeby cielę dopuszczać 
do krowy z osobnego ogrodzenia. 
Pozostawienie cielęcia stale przy 
matce powinno być już zupełnie 
zahiechane, jako wychów szkodli- 
wy. W pierwszych dwóch dniach 
dopuszczamy cielę do ssania 5 ra 
zy na dzień, w regularnych odstę 
pach czasu, po trzech dniach ży- 
cia 3 razy dziennie, To częste do- 
puszczanie w pierwszych dniach 
po ocieleniu ma na celu korzystne 
wyzyskanie: siary, której skład z 
godziny na godzinę zmienia się. 
Drugim ważnym względem jest 
małą pojemność żołądka cielęcia, 
które w pierwszym dniu sse za 
każdym razem niewiele więcej po 
nad ćwierć litra, w drugim zaś 
nieco ponad pół litra, a dopiero w 
trzecim dniu i dalszych może bez 
szkody wypić jednorazowo jeden 
litr mleka. Pod koniec siedmiu 
dni życia pojemność żołądka cielę 
go dochodzi do dwóch litrów, 
że przy trzyrazowym pojeniu 
nnie potrafj ono wypić sześć 
w mleka. W następnych 
jach pojemność żołądka zwięk- 
sza się dalej, ale coraz wolniej i 
dochodzi do 3—4 litrów, tak, że 
móżemy skarmiać 8—12 litrów 


Za dotychcząsowy stan rzeczy 
w znacznym stopnu winę ponosi 
Powiatowy Oddział Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, który nie 
zwracał dotychczas dostatecznie 
wiele uwagi na ten ważny odcinek 
pracy. Chłopi w tej samej mierze 
co | robotnicy w miastach pragną 
dobrej książki. filmu czy przedsta 
wienia zespolów amatorskich. 
Chcą oni brać czynny udział w ży 
ciu kulturalnym narodu. Z tego 
wice względu należy służyć im 
jak najwydatniejszą pomocą. 


Związek Samopomocy Chłop- 
skiej z powiatu opoczyńskiego wi 
nien dołożyć wszelkich starań, aby 
prace kulturalno - oświatowe na 
swoim terenie postawić na właści 
wym poziom e, 


Trzeba stwierdzić, że dotychczas 
tutejszy ZSCh nie może poszczycić 
się jakimś większymi sukcesami. 


Co bow'em znaczy 14 świetlic, 6 
bibliotek i 4 zespoły artystyczne 
na 22 gmny, Tymbardziej. że na 
terenje wiełu innych gmin nie mą 
jeszcze nawet książek, nie mówiąc 
już o filmie czy chociażby przed- 
stąawieniach amatorskich. Tak 
dz eje się w gminie Klwów, Stu- 
dzianna, gdzie na świetlicę składa 
ja się tylko 4 goje ściany niczym 
ne ozdobione, Tak również jest 
w Przysusze, gdzie Dom Ludowy 
znajduje się w trakcie budowy i 
na razie nie ma funduszów na jo 
go wykończenie. Trudno wymagać 
w takich warunkach od ludzi, aby 
chetnie uczęszczali do świetlice, 


skoro nie mogą tam znaleźć godzi j 


budować dla nich specjalny budy 
nek, łatwiej jest © to niż a nową 
salę. Do obowiązków Powiatowe- 
go Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej winno należeć wejrze- 
nie w sprawy kulturalno - oświa- 
towe na odenku wiejskim. Właś- 
nie kontrola Zarządów Gminnych 
ZSCh oraz instruowanie istnieją- 


cych już j pome w zakładaniu 
nowych zespołów pracy kultural- 
nej jest jedną z właściwych dróg 
upowszechnienia Kultury na wsi 
Należy już w tej chwili poczy= 
nié odpowiednie przygotowania, 
bo po zakończeniu robót jesien- 
| nych zagadnienia te staną się bar 
dzo aktualne i pilne. 


Szkolenie 


personelu 


wodmo-melioracyjnego 


Ministerstwo Rolnictwa i Re- 
form Rolnych zorganizowało kil- 
kanaście kursów dokształcających 
dla pracowników fizycznych i u- 
mysłowych, zatrudnionych przy 
pracach wodno - melioracyjnych. 
Na kursy te skierowano 80 wyróż 
niających się pracowników, 

W Krakowie przy Akademii 
Górhiczej i w Warszawie przy 
SGGW zorganizowano trzyletnie 
kursy dla inżynierów. Kursy te 
ukończyło 91 osób, Przy Liceum 
Wodno-Melioracyjnym w Krako- 
wie na 4 miesięcznym kursie dla 


techników przeszkolono 33 osoby. 
Przy tym Liceum oraz w Warsza- 
wie przy Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa odbywały się również 
kursy dla pomocników  technicz- 
nych, które ukończyło 52 osoby. 

Poza tym przy wszystkich woje 
wódzkich urzędach wydz. wodno= 
melioracyjne prowadziły 3-mię- 
sięczne kursy dlą nadzorców rto- 
bót wodno-melioracyjnych i kon- 
serwatorów urządzeń wodno-me 
lioracyjnych. Na kursach tych 
przeszkolono ogółem 300 nadzor- 
ców i konserwatorów. 


Z$Gh w pow. sieradzkim 


rozwija się pomyślnie 


Związek Samopomocy Chłop- 
skiej w powiecie sieradzkim li- 
czył do 1 stycznia 1949 r. 7.225 
członków zorganizowanych w 236 


wej dla siebie rozrywki. W gmi- |jkołach. Od tego czasu Związek 


nie Stóżno na przykład, 
gdzie można by urządzić świetli- 
ce zajęto pod magazyny Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej, Bezsprzecznie magazyny są 


bardzo ważne, ale można by wy 


dziennie, w trzech 
porcjach. 

Krowy po ocieleniu powinny 
stać w bliskości kojczyka dla cie 
ląt. Działa to uspakajająco na kra 
wę ji ułatwia wydojenie reszty 
mleka po odprowadzeniu c.elęcia 
do kojca, W braku miejsca na ko 
jec, cielę może być uwiązane przy 
matce i spuszczane tylko. do ssa- 
nia i użycia ruchu po nakarmie- 
niu. Wiązania cieląt nie zaleca się, 
i w braku miejsca na kojce stale 
stosujemy ruchome przegrody z 
desek, zawieszane na drutach do 
pułapu. Mogą one być zawieszane 
w dowolnym miejscu w. oborze, 
zajmują niewiele więcej miejsca, 
niż cielę stojące na uwięzi, a za 
pewniają mu swobodę ruchów. 
Umieszczanie cieląt zaraz po uro- 
dzeniu razem z innymi cieletami 
jest nie właściwe, gdyż bardzo czę 
sto zaczynają sobie wzajemnie 
ssać uszy, pępowinę itp., co powo 
duje często rozdrażnienie j stany 
zapalne niezagojonej pępowiny i 
nałykanie się zbyt dużych ilości 
szerści, 

Nim cielę zostanie dopuszezone 
do ssania, brud z wymion powi- 
nien być usunięty, przez staranne 
wytarcie ścierką a w razie potrze 
by i przez wymycie. 

Cielęta przeznaczone na rzeź, 


dawkując je 


salę, |uaktywnił swą działalność, co u- 


widacznia się w napływie nowych 
członków. 

Obecnie na terenie 
już zorganizowane 


powiatu 
284 koła 


zwykle usuwamy od matki ósme 
go lub dziesiątego dn'a życia, cie 
lęta zaś przeznaczone do chowu 
pozostawimy przy matce sześć 
do ośmiu tygodni, a wyjątkowo 
dziesięć do dwunastu tygodni. 

Od trzeciego tygodnia życia, za 
czynamy” cielę przyzwyczajać do 
paszy suchej, zadając możliwie de 
likatne siano, oraz śrutowany lub 
gnieciony owies. Jedno i drug. e 
podajemy w niewielkich ilościach, 
zabierając co wieczór pozostałą 
resztę, którą przeznaczamy innym 
zwierzętom do zjedzenia, tak, że 
by cielęta co rano dostały świeżą 
paszę, 

Na tydzień przed odstawieniem 
przyuczamy cielę do pojen a. Mie 
ko zdajemy od matki do czystego 
naczynia į cieple jeszcze podaje- 
my do picia cielęciu. Często cielę 
nie umie pić, w takim wypadku 
dajęmy mu palec do ssania i stop 
niowo z pałcami wprowadzamy 
pysk cielęcia do wiadra z mle- 
kiem. 

Przyuczenie cielącia zawczasu 
do picia jest nieodzowne przed 
odłączeńiem od matki, jest warun 
kiem odłączenia go bez schudnie- 
cia i wstrzymania w rozwoju. 

Po odłączeniu cielę ważymy i 
dajemy mi: na cały dzień pelnego 
mleka ilość równą 1-7—1-5 wagi. 


zrzeszające 11.400 członków. 

Niemniej aktywnie w werbowa 
niu członków zachowuje się Liga 
Kobiet licząca obecnie 2,190 ko- 
biet zrzeszonych w 70 kołach. 

Liczby te w pełni obrazują 
wzrost popularności i sympatii, 
jaką się cieszy Związek Samopor 
mocy Chłopskiej i Liga Kobiet 
| wśród ludności wiejskiej, 


Poradnik żywieniowy hodowcy 
Wychów cieląt (ssanie) | 


w zależności od płci | podzieloną 
na równe części. Byczkom dajemy 
zwykle 1I5 wagi,  jałówkom 1/7 
wagi. Po kilku dniach mleko peł 
ne zastępujemy  odtłuszczonym, 
uzupełniając je siem.eniem lnia- 
nym, u starszych cieląt makuchem 
Inianym. W braku siemienia lub 
makuchu gotujemy krupnik ze 
śruty jęczmiennej, owsianej lub 
kaszy jęczmiennej z dodatkiem 
ziemniaków. Na każdy litr chude 
go mleka należy dodać 50 gr. sie- 
mienia, które dodajemy rozgoto- 
wane w 1/2 litrze wody. Makuchu 
dodajemy 100 g na 1 litr chudego 
mleka. Przejście z pojenia mle- 
kiem pełnym na pojenie mlękiem 
chudym z dodatkiem siem.enia 
n.usj nastąpić stopniowo i powoli 
i powinno nastąpić wtedy, kiedy 
cielę zaczyna zjadać siano i śrutę 
| owsianą. 

Najzdrowiej jest dla oseska, 
gdy mleko pelne pije jak najdłu- 
żej, wiedy uzyskujemy cielę zdro 

iwe i dobrze rozwinięte, Oczywiś- 
cie, że matka winna być wolna od _ 
chorób, a zwłaszcza od grużlicy., 
W wypadku choroby na gruźlicę, 
cielę winno być odłączone od mat 
ki į pojone miekiem krowy zdro- 
wej. 


Mgr. inż, Jerzy Krautftrst 
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Mój towarzysz podróży, mło- 
dy dziennikarz, Wsiewołod Kli- 
mow, dowiedziawszy się, że in- 
teresuje mnie sprawa odbudoó- 
wy wsi w obwodzie woroneższim 
poradził mi jechać do Urywa: 
Przed 6 laty przebiegała tu linią 
frontu i wieś została ca/kowicie 
spalona. Klimow uczestniczył w 
toczących się tu bitwach, 

W cziery godziny po odejściu 
pociągu 2 Woroneża. zbliżyliśmy 
się do Donu, który tak pięknie 
opiewa Szołochow. Promienie 
słońca odbijały sie w rzece, wo 
da błyszczała, mieniąc się sre- 


brany. 
Wsiewoład Klimow powie- 
dział: 
— Tutaj przebiegzła pierwsza 
linia obrony naszych wojsk. 


Tam była moja ziemianka. Fasry 
ści ostrzeliwałi wieś ze wszyst- 
kich stron i zmietli ją z oblicza 
zletni. Spójrzeje, jaki widok roz 
taczą śię tu teraz! 

Widzę seiki nowych. starannie 
wybielonych. chat, otoczonych 
zielenią. Widzę duże gmachy kiu 
bu, szkoły i sklepów. 

W Urywie spotkaliśmy się z 
przewodniczącym rady wiejskiej 
Borysem Akimienko i ze stary- 


mi kołchoźnikami — Piotrem Ja 
skowem i  Tichonem Piewnie- 
wem. 

— [Interesuje was sprawa, w 
jaki sposób odbudowaliśmy na- 
szą wieś — powiedział Akimien 
ko. — Cóż wam powiedzieć? W 
ciągu 6 lat zbudowaliśmy prze- 


szło 650 nowych domów. Otrzy= 


maliśmy ogromną pomoc od pań 
stwa a i niemało wlasnej pracy 
włożyliśmy. Zbudowaliśmy nie tyl 
ko domy mieszkalne, lecz rów= 
nież zabudowania gospodarskie, 
gmach zarządu kołchozu i klubu 
wiejekiego. A przecież kisdy wró 
ciliśmy tu po woinia, nie znaleź 
liśmy kamienia na kamieniu. 
Po zwiedzeniu wsi Uryw, uda 
liśmy się do worpneżskiego ob 
wodowego urzędu budownictwa 
kołchozowego. Jest to swego ro- 
dzaju sztab, powiązany ściśle 
niewidocznym: nićmi z wieloma 
zakątkami obwodu, w których 
wre praca nad odbudową. Tutaj 
pracują inżynierowie, architek- 
ci, technicy projextujący gma- 
chy, kreślarze, Tutaj rodzą się 
projekty nowych, pięknych do- 
mów mieszkalnych, szkół, klu- 
bów, żłobków. Stąd kieruje się 
również sprawami budowy, 


. Kierownikiem tej 
jest Aleksiej Sobolew. 

— Straszna jest wojna — pò- 
wiedział Sobolew — zrujnowała 
30 rejonów nąfzego obwodu wo 
ronsżskiego. 57 tys. domów koł- 
choźniczych i 1380 szkół uległo 
cafsowitemu zniszczeniu. Straty 
te wyniosły 30,6 miliarda rubli. 


instytucji 
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POWSTAJĄ Z 


Ale to jeszcze nie wszystko. Na 
skutek okupacj. prawie 200 tys. 
micszkańców obwodu pozostało 
bez dachu nad glową. 

I oto, począwszy od sierpnia 
1943 r, kiedy rząd radziecki po 
wziął historyczną uchwałe w 
sprawie „pilnych posunięć w 
dziedzinie odbudowy gospodarki 
na terenach wyzwolonych śpod 


okupacji niemieckiej”, rozwinę- 
ło się w obwodzie masowe buda 
wnictwo: Na odbudowę wyasy= 


nie pojedźcie; 


radzi nam gorąco: 


— Pojedźcie w teren, kobi 
tam  zóbac: 


mów mi 
gospodarz! 


Równocześnie z odbudową dó- 
kalnych i budynków 


ch we wsiach zakła= 


gnowano olbrzymie fundusze, 
We wszystkich kołchozach na 
szego obwodu pracują dziś bry- 
gèdy budowlane. Mamy tysiące 
takich brygad. W każdej z nich 
są wykwalifikowani cieśle, mu- 


~m 
.......2437 


Wsie 
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f 
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rarze, malarze, tynkarze, da- 
chówkarze. Zbudowaliśmy wiele 


cegielni, odrodził się przemysl 
dachówkarsk:. Pomyślcie tylko, 
jaką to ma wymowę — pąwiadz 


z entuzjązmem tow. Sobdlew. 

Pokazuje nam projekty, wykre 
sy, obrazujące wspaniały rozwój 
budownictwa kołchozowego w la 
tach powojennych. Żeznajac sie. 


wszystko, przesonącie się na wla 
she czy. 

Postanowiliśmy pojechać do re 
jonu Budiennowskiego, 


Limuzyna „Moskwicz” 
miinie po szosie, prze 
już 5 rejonów, Wszęd 
się rozmach budowy. 
zauważyć i w małych o3 
iw dużych ośrodkach 
wych, 


je, , 
Rady Wiejskiej, 
ko jest enerzics 
kiem. N 


anem' 
Delegaci dJziejin się 


S, vykonawczy 
dy siucha systematycznie 
wozdań przewodniczących 
chozów o przebiegu budownie- 
twa, o działalności bryzad budo 
wlanych i sam służ ¿m radą i 
pomoca. 


dano ogródłej przed domami, są= 
dzono drzewa, remontowano ma 
sty i drogi. 

W wislu wypadkach budowa 
i chozowych prowadzona 
jest według projektów architek= 
tów  moskiewekich, Niedawna 
grupa architektów z Moskwy 
przyjechała do kołchozu im. Iji- 
tza w rejonie dobryńskim i pos 
mógła budowniczym  kołehazo= 
w opriucowaniu projęktów 
gbspodarskich, insty 

ych i parki Kor 
ywo dyskutowali nad 


em, 2 taraz budują 


wym 


l kwietnia 1889 r. w 
ebwadzie wóroneżzkim ońbudes 
oanó | zbudowno przeszło 6] ty 
sigcy mieszkalnych, 19 
tysięcy budynków gospodarskich 
oraz 2.620 klubów, świefiie i łaże 
ni, Szybkie- tempo odbudowy 
świadczy o żywotności i sila u- 
stroin kołchozówego. , 


domów 


= 


Wiesci z kraju 


WAQŁOTYCZNY GOŚĆ W PORCIE 
GDAŃSKIM 

Do portu gdańskiego wszedł pa- 

rowiec s. s. „Bonito* pod banderą 

Hondurasu. Statek załadowuje 3.300 

ton cementu do portu Rio Grande 

de Sul. 


PRODUKUJEMY WYROBY 
OGNIOTRWAŁE Z GRAFYTU 


Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych 
w Świdnicy rozpoczęły ostatnio pro 
dukcją tygl:, zatyczek i wylewów 

| 


(emo. 


W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dziś, dnia 27-go sierpnia br, © go 


grafitowych, osiągając wysoką ja- 

kość produkcji O jakości produk- 

cji świadczy niezwykle niska, wy- 

ZomAca zaledwie 0,9 proc. ilość bra- 
wW. 


NOWĄ TKANINĘ BAWEŁNIANĄ 

ROZPOCZĘTO PRODUKOWAĆ 

W BOGATYNI 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Bogatyni rozpoczę 
ły produkcję specjalnej tkaniny ba- | 
wełnianej, przeznaczonej do wyro- 
bu nieprzemakalnych płaszczy, 
kapturów i ubrań ochronnych. 


A mie zróbcie nam wstydu! 
Widzew i PIC-—Gwardia szykują się do drogi... 


W nadchodzącą niedzielę ŁKS-Włókniarz gra u siebie z AKS-em. 


DZIĘKI WSPÓŁZAWODNICTWU 

PRACY WYKONANO PRZEDTER- 

MEINOWO ROCZNY PLAN PRO- 
DUKRCJI 


mecze na wyjazdach. 


Załoga Państwowej Roszarni Lnu 
i Konopi w Toruniu wykonała dnia 
13 bm. wartośniowy i ilościowy plan 
produkcj: na 1949 r. Sukces ten za- 
wdzięcza ona 


PTC posiada trudniejsze zadanie, 
bowiem za przeciwnika posiada dtu 


współzawodnictwu |żynę Radomiaka. Uzyskanie wyniku 


Obie drużyny okręgu łódzkiego drugiej ligi rozegrają natomiast swe 


Widzew po udanym spotkaniuz Ogniskiem z Siedlec posiada szanse 
na pokonanie zespołu kolejarza Ostrowia, rewanżując się za ponie- 
sioną klęskę w pierwszej rundzie (0:3). 


sze punkły powjnny stać się łupem 
zespołu z Lublina, 


E 


$, aa > 
bokserzy biją w gongi 
Dzisiaj o godz. 17 
otwarcie sezonu 
bokserskiego 

Juz dawno nie słyszeliśmy gongu 
tokserskiego w Łodzi. Umilkł kilka 
miesięcy temu. Dop:ero dzisiaj usły= 
szymy go znówu na stadionie przy 
Al. Unii o godzinie 17+6j. 

Dzisiejsze otwarcie sezonu  zapo- 
wiadą sią barózo ciekawie i, co naj- 
wazniejsze, boz.. zadnej „lipy. Na 
ringu uirzżymy wszystkich najlep- 


(a dzinie 19:tej opera „Carmen“ G. Bi- a remisowsgo będzie dla pabianiczan W. grupie południowej odbędą się Ari pięściarzy 1 BREtmY 
zóta (przedstawienia wolne). i sukcesem. Poprzednio Radomiak wy: |W niedzielę nasiępujące mecze: tępy a ZE A poua 
W partii tytułowej Krystyna Szcza- grał 4:0 i Baildon — Polonia 'IPrzemyśi) PE rO aa Nay Maa WESINE 
p t Y M | Kuniska Nina :0. i Chełmek — Gómik (Radlin) ja się tekie, jak; Kargior 2) Stąsiak, 
ańska, oraz Maria Kunińska, Ni ldentyczny wynik uzyskało równiaż i AN ; Szeliński — Czarnecki, Debisż — Ma 
bobinówna Olga Szamborowska, Le- A Polonia (Świdnice) Tarnovia Rewi Meor Tomiki lub 
sław Finze, Czesłow Kozak, Stefan | Ula Ognisko z Pomorzaninem (0:4), Sq-| Skra (Częstochowa) — Naprzód Tabora MBE IAKA Niewadzit 
ze, + 04 1 R | a ; m c B 87 JASKCH — PpWwadz 
Dobiasz, Agen ukani Wes SOBOTA 27 SIERPNIA 1949 god 8. obecnie wygra drużyna „award Kielce — Pafowag" | |. R. OO Już te same spolkania, nie licząc 
i Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz £ 7 1 z. Torunia, , š ; A innych, których będzie około 10, m 
= Jerzy Siilich. TRAA RONE GEES oraz Ter Na kilka godzin przed spakowaniem walizek.. : pisydziwych milośników boksu wy- 
z 5 * + ż a, PN 4 mi mm a m | A 0 p 1 EA TO = — bł ta dras zczyk cii. In à öt- 
M Jutro, dnia 28-go sierpnia bry 0 go- |przeg qd prasy stoł. 12.20 Audycja S x = wółują dreszczyk emocji. Inne spo 
j dzinie tej opera „kłalka” St. Mo: |dla wsi. 1250 „Na swojską nutę”. Garbamia tylko w stosunku 3:0 wy: Kierewnik g s Wi A nie będą tej emocji pozbawia- 
| nuszki przedstawienie zakupiona |1320 Skrzynka PCK. 1330 (t) Chwila |gro!9 z Bzurą, możliwe, że obecnio j i TUZYRY InZEeWa s| Ml AN OAE, 
M rzez ORZZ, passe-partout i bilety + A z „ |zwycięży krakowski zespół z więk . > TE UA a W DRR F 
| bezpłatna są niewożnej. PS zac EET ano T AREAS OS 5 jest dobrej myśli... RANY Aita. EEDA 
W lata" G 14.35 IŁ) Komunikaty. 14.40 „Uniwar- |579. roznieg goal, jakieś horoskopy na przyszłość, 
"I 479 Sa dacia yiraviata '|syteckie studia polonistyczne przed A O ile jeszcze w środę kaźdy z „wi- | czwartku wielu z nich-miało chwila: | A snuć niewątpliwie będziemy 
Verdiego (przedstawienie otwarte), Sa RA WANE: i wi _ | dzewiaków" myślał tylko o swaj pro- |mi uwagą bardziej rozproszoną. 'No,| chcieli, bo zbliżający się sezon bę 
reformą” — felieton. 14.55 (t) Poga: | Lublinianka udaje się do Szezaci- | cy zawodowej i w związku z nowym j bo jakżeż mogło by być inaczej, sno | dzie tego wymagał. 
J TEATR KAMERALNY danka pt. „Województwo łódzkie na |na, gdzie. rozegra mecz rewanżowy |systemem premiowania o wyrobieniu | ro w niedzielą czeka ich wyjazd, K ” 
I DOMU ŻOŁNIERZA pierwszym miejscu w spłacie podat- |Z tamtejszą Gwardiq (5:3). Dwa dal | jak najwięcej „primy”, o tyle już od — W iati asiron druż qcik ŁOŻPN 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 Y } p P AL VORO NOSTO UDUZYNO. WYNT o 
| ; ku gruntowego”. 15.05 {t} Interludium biara się do Siedlec? — pytamy jej Obsada sędziowska 


Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy* 
gli zaułek”, . 


TEATR LETNI „OSA“ 
Piotrkowska 94, tal. 272-70 
Oodziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lọ o 16 i 19.30 komedia muzyczna 

pt „Krawiec w zamku”. 


-KaMe 


ADRIA — „epia Jimenez” | 
godz. 16, 18. 20 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 18 

BAŁTYK — „Spiewak nieznany” 
godz. 17, 19, 21 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 

BAJKA — „Trzeci szturm” 
godz. 18, 20.30 — film dozwołony 
dla młodzieży od lat 14 


GDYNIĄ — „Program Aktualności 
Kraj. | Zagran. Nr 37-49 
odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 18, D 
|| s 
HEL (dla młodz.) — „Siedmiu śmia- 
łych” — godz. 16, 18, 20 
MUZA — Kariera" 
godz. 16, 20 — film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 


UFERĄ ŚLĄSKA 


z płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 
15.25 Program dnia. 15.30 Audycja 
dla dzieci — „Klub jedenastu” wg E. 
Bassa, 16.00 „Wczasy ruchome — o- 
bozy wędrowne” — pogadanka dla 
młodzieży. 16.15 Muzyka. 16.20 |t) 
Koncert muzyki z płyt. 16.50 (t) Re- 
portaż dźwiękowy. pt. „Harcerze: ra- 
diofonizują Inowłódź”. 17.00 I dzien- 
nik popołudniowy. 17.15 „Przy sobo* 
cie po robocie”. 18.15 „Wieczór Mic- 
kiewiczowski”. 18:40 Utwory skrzyp- 
cowa w wyk. T. Wrońskiego, 19.00 
Il dziennik popołudniowy. 19.15 „Na 
muzycznej fali”. 20.00 „Eugeniusz O: 
negin” — poemat Al. Puszkina (8). 
20.20 Koncert rozrywkowy. — „Na 
nutę ludową”. Transmisja z Czecho- 
słowacji. 21.00, Dziennik wieczorny, 
21.30 Rezerwa dziennika, 21.40 Audy- 
cja rozrywkowa. 22.00 Muzyka tane 
czna. 22.45 (t) Recenzja z książki J. 
Boka „Na Uralu” (Pamiętnik robotai- 
ka polskiego w ZSRR 1940—1945). 
22.58 (Ł) Omówienie programu lokai- 
nego na jutro. 23.00 Ostatnie wiado* 
mości. 23,10 Reportaż z międzynaro- 
dowego wyścigu kolarskiego dookoła 


Z okazji nowego roku szkolnego 


Lekkoatleci łódzcy 


nie zapominają © młodzieży szkolnej 
Tegoroczne rozpoczęcie roku szkolnego, będzie obchodzone w kraju bar- 
dzo urofzyście dla podkreślenia łączneści calego. społeczeństwa z młodzie 
żą przystępującą do prac w szkole: + 


W celu wzbogacenia uroczysto- 100 m mężczyzn: Antonienyicza, Dy. 
ści otwarcia roku szkolnego, dla| likowskiego, Lipowskiego, Kozłew- 
popularyzacji wychowdńia fizycz | skiego, Białka, Sikorskiego, Lityńskie 
neqo wśród młodzieży szkolnej. |89% Kowalskiego Jana, 

i zacieśnienia jej więzi z ruchem| .500 m mężczyzn: Deryinisa, Stę- 
sportowym oraz dla podkreślenia pienia, Pasikowskiego, (Ochterskiego, 
wielkieqo znaczenia wychowania | Musiałka, Gajewskiego,  Kundzika, 
fizycznego i sportu w wychowa | Wójcika i Dębowskiego. 

niu młodzieży — na terenie całej Sztafeta szwedzka: ŁKS Włókniarz, 
Polski zostaną zorganizowane im- | Spójnia, Chemia, Widzew, Związko- 
prezy sportowe pod  hasłem:| Wie Zryw- 

„Sportowcy Młodzieży Szkolnej“, 
Zawody takie odbędą się u nas 
dnia 1 września o godz. 16 na bo 
isku ŁKS Włókniarz, a organizu- 
ia je nasi lekkoatleci, z których 


ujrzymy na starcie: 
W biegu na 60 m kobiet: Głażew- 


skg, Raszewską, Jezierska, Materę; 
Ślązak; Hofmokl. 

W sztafecie 4x100 kobiet: Spójnię. 
Widzew, Zwwiązkowiechzryw, ŁKS 
Włókniarz, siącem odbudowy Stolicy dzisiaj dnia 

W skoku w dal kobiet: Materę, Gła|27 bm. o godz. 17 na boisku Klubu 
żewską, Sadurę, Muras, Blgzak i Hof | Sportowego „Spójnia w parku Rele 


go, Skibiora, Gizelewskiego, Bikorskia 
go; Antonow:eza; Mokwińskiego, Sys 
saka, Frigelbrechta, 


W związku ze zbliżającym się mie 


W skoku wzyyż męż.: Kowalskie 


Impreza godna poparcia 


Bankowcy na odbudowę stolicy 


kierownika, ob. Głogowskiego. 

— $amopoczucie mamy jok najlep- 
sze — mówi ob. Głogowski. — Li- 
czymy wszyscy na dwa punkty. Znaj- 
dujemy się w tej chwili w dużo lep- 
szej formie, niż w rundzie ubiegłej. 
Wpłynął na to przede wszystkim o- 
bóz w Kudowie no i to, że momy 
znów Marciniaka. Cała drużyna pra- 
cuje teroz nad sobą i to pracuja 
uczciwie. 

Skład, w jakim jadą widzewiacy 
do Siedlec na mecz z Ogniskiem, nie 
różni się od tego, w jakim grał ostał 
nio. A wiąc jadą: Musiał, Kopaniew- 
ski, Reszke, Słaby, Konarski, Pacio- 
rek, Marciniak, Pawlikowski, Jankow- 
ski, Fornalczyk | Wiernik. 

PTC Gwardii widzewiacy nie wró- 
żą sukcesów. 

— Gdy przywiozą jeden punkt z 
Radomia powinni być zadowoleni — 
mówiq... 


spotkań niedzielnych 

Tomaszów, godz. 16: Związkowiec 
M — Widzew IB, obsadza Tomaszów. 

Pabianice, godz. 16: PTC I B $ 
„Emieden* H (Mika). $ 

Liniowi na mecz AKS— EKS Włdke 
niarz: Błaszczyński i Sikorski Ma- 
rian. 

SPOTKANIA TOWARZYSKIĘ 

Godz. 15: przedmecz AKS — ŁNS 
Włókniarz (Szymański). 

Godz. 11, w Zgierzu; DKS — Włók 
niarz (Zawadzki). 

Godz. 11, w Pabianicach: Włókniarz 
— Spójnia (Marcinkowski). 


Uśmiechnij się 


r Baz 


staraniem pracowni 


zorganizowana 
Banku  Roluego 


ków Państwowego 
Oddział w Łodzi. 


Nu program imprezy złoży się trój 


NIEZWYKŁY POŁÓW 
— Mój mąż złowił dzisiaj rybę nie 
zwykłego gatunku. 


GŁ OS 


KTH 


| A Polski. 23.30. Muzyka taneczna; 23,50 | mokl. nów odbedzie się impreza sportowa atk ; z 
POLONIA — „Dni zardy" $ a o OME E SEERA EL f o a diedzi ę p mecz siatkowki; rozegrany pomiędzy | | organ PR AREN EM € 
godz. 17, 12, 2) — film dozwolony |" . - wili Tour Fi a p sie nas zespołem inicjatorów imprezy, a ze wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
| dla młodzieży od lat 14 życzeń, 0:10 (t) Zakończenie audycji an 3 spotami, pracowników Narodowego czonej Partii Robotniczej | 
ji PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka” i Hymn: CZE AA RYJ ZA RKA =" janku Polskiego Oddział w Łodzi i Redaguje: 
GRU R R ; Sowa * SR KOLEGIUM REDAKCYJNE, 


godz. 16, 18, 20 — film dozwolony 


łódzkiego Oddziału Banku Gespodar- ŚWYSZWE KAWY RA 


| dla młodzieży od lat 12 Hallo! Mówi Moskwa! stwa Krajowego. Adr. Red.: Łódź, Fiotrkowska 86, III p 
| = 4 y $ U 
| ROBOTNIK — „Lekkomyślna siostra Radio moskiewskie nadaje codzien Impreza ta zorganizowana  rostała | | Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa“ 4 
godz. 15.30, 18, 20.30 — film dozw. | .. i i į Łódź, ul. Żwirki 17, tel, 206-42. 
did wiódźiałycod Kat 16 nie trzy audycja w języku polskim głównie dle bankowców. aby ich za ITEE 
ROMA Kiscieroliwsłć serca” (według czasu polskiego): chącić do czynnego udziąłu w sporcie Redaktor naczelny 216-14 | 
TSHOVBSOTPIWO Pierwsza audycja od godziny 16.30 i różnić się będzie od innych tego ro| | Zastępca red, nacz, 219-03 f 
godz. 18, 20.30 — film dozw. dla Y Y à E ć Sekretarz odpowiedz, 218-23 
młodzieży od lat 18 do godziny 17.14 na falach 25,23, dzaju imprez tym, że nie będą stosówa Sskretarlat ogólny 223-28 
REKORD Krążownik Worsg” 25,47 oraz na fali 30,67 metra. f ne normalne bilety, lecz listy dobro Dział partyjny 254-25 ] 
ł uć dz "IK *g Druga audycja od godziny 20.30 wolnych ofiar, a przy wejściu puszka. Gwar dótarożga TENDS w 
dla młodzieży. godz. : lach 374,4 i i pondentów robot 
„Tojemnica wywiadu” do godziny 20.59 na: fala A i Osiąęgnięta tę drogą gotówka przeka niczych 1 chłopskich oraz re- 
godz. 18, 20 — film dozwełony dla 1,115 RC wal gar 2 zana zostanie w całości na rzecz Ko Beana sra ściennych! 219-42 
ł ż lat 18 Trzecia audycja godziny 22.00 mitetu Odbudowy Warszawy. mutacji: 213-11 
młodzieży od la do godziny 22.28 ma falach 31,65 i Po rozegraniu meczu drużyns zwycię PRAC, 1 spore! EJ 
Ą STYLOWY — „Powrót do domu* 1.115 metrów. ska otrzyma nagrodę  przechodnią,] | psia ekonomiczny! SIS uj 
| Pa PAM kaj BOSKIEJ Codziennie prócz niedziel, w pierw paka ię za Dyeekcię Rio Dział rolny; wewn. $ — 25-32) 
| = goaz. I9, ej audycji lekcje języka rosyjskie- wego Banku Rolne Oddzóał w £a Redakcja nocnat 172-31, 156- 
| SWIT — „Antoni i Antonina” W TERE NĄ tii als do dzi. 3 s: Kolportaż: afa f 
| godz. 18, 20 — film dozwolony dla | godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 , Wszystkich tych, którzy interesują Łódź, Piotrkowska 70, tel 222-22 
ładzież: ad lat 14 i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer się piłkę ręczną prosimy 0 poparcie £emir stracja* 260-4* 
m Ry: è ty odbywają się w środy od godziny tej imprezy i złożenie ofary na iak DAt Dzłotzekz Łódź, PiottEo piky = i 
TATRY — „Dzieci z jednego podwó": | 23,45: do godziny 23.29 na falach, wzniosły cel. jakim jest odhudowa zn: | $ że 11-54 1 14-75 | 
ka e o ionian dla młodzie | 25,21, 30,74 1 1.115 metrów. t Ditepuu „sosKa przed siariem w Watszawie szczonej Stolicy, | D-05035 
ży od la EE Z EEE O SEI L WTZ KE ZOB EZ ROZTOKA | 
TĘCZA — „Trogiczny pościg” 7 OWE, muje na siebie takie a takie zobowiązania”. Musisz zro- | chwala swoją siłą i nie żada nadzwyczaj 
i gi i ę na. ie taki Kie ZOĐDOW: ` :SZ is ą zwyczajnych zadań — 
' ganz. U „>, 2| T Pi dozwolony w. Ażaiew 241 zumieć, że pomiędzy ludżmi niektóre sprawy są jasne, | wszyscy po prostu zapomnieli o sobie, wprzęgli się 
gla młodzieży od la nawet bez słów. Nie rozumiesz mego stosunku do cie- | i ciągną z całej siły. | 
WISŁĄ — „Dni zdrady” bie? A według mnie wszystko jest zrozumiałe. Czy — A ja. czy nie ciągnę razem z wszystkimi? — spy= | 


godz. 16,30, 18.30, 20:30 — film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewok nieznany” 
godz. 16.30, 18:30, 20.30 — film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 14 


Daleko od Moskwy 


— Prowokujesz mnie dziś stale do zwierzeń — z 
niezadowoleniem odpowiedział Batmanow. — Na mro- 
zie należy jak najrzadziej otwierać usta, gdyż można 


raam ci prawić komplementy za wszystko dobre, któ- 
reś zrobił? Wszak nie jesteś panienką. Czy mam wyty- 
kać zło palcem? Oczywiściewmogcę jeśli sobie życzysz. 
Weźmy ostatni fakt. Często słyszę od ciebie: dajcie mi 
jakieś specjalne zadanie. Widocznie tkwi w „tobie siła 
bohaterska, junacka. Jednakże po co się odoSobniać 


tał obrażony Rogow. 

— Oczywiście, ciągniesz „ale nie o tym mowa. Potra- 
lisz bardzo wiele i robisz wiele. Mnie zaś interesują 
sposoby, metody twojej pracy. Amerykanie na przykład 
potrafią doskonale pracować, ale ich sposoby u nas się 
nie nadają. Obserwowałem ciebie jeszcze na piątym 


4 PRAĆ i zaziebie gardło. Powiadają, że mężczyźni powinni być 
NOŚść — „Klęska szpiega” zaziębić gardło. Ja 2 À i Rodi: > E Me 5 : 
as 18/20 — film dozwolo* opanowani w wyrażaniu swoich uczuć. i zamieniać w Waśkę Busłajewa? Nie jest to wzór go- | punkcie. -i ; 
ny dla młodzieży od lat 14 Ton i słowa Batmanowa wywarły na Rogowie | dny naśladowania. Machowa nazwałeś indywidualistą, — Nie możecie w żaden sposób zapomnieć o tej ħi- 
przygnębiające wrażenie. a czy wiesz, że określenie to raczej pasuje do ciebie? | storii z autami! — z goryczą rzekł Rogów. 
= ~ Y $ 


ZACHĘTA — „Trólka trefl” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 — film do: 
zwolony dla młodzieży od lat 14, 
Dzieciom do lot 6 wstęp do kin 


otwarta w dni powszednie od godz. 
10 do 13 i od 15 do 18, w niedziele 
i święta od godz. 10 do 18. 

Muzeum Przyrodnicze, Park Sien. 


kiewicza. 
Muzeum Sztuki, ul. Wieckowskiego 


Nr" 


— Nie opuszczaj głowy. Masz mocną szyję i nie 
jest ci do twarzy z opuszczoną głową — dodał Wasyłi 
Maksymowicz, kryjąc uśmiech, — Ale żeby raz na zaw- 
sze nie było pomiędzy nami niedomówień, gotów je- 


łem sią u Załkinda i postanowiłem skierować cię na 
wyspę. . W 
— Nie zawiodę waszego zaufania! — zawołał z ra- 
dością Rogow. d 
Batmanow zmarszczył się! 
— nów te wykrzykniki! Powiedz ieszcze: ..Przyj- 


Widze, że nawet inżynierowie już ci przeszkadzają! 
Wydaje mi się, że na kolektyw zapatrujesz się, jak na 
materiał z którego skręca się sznttry. 

Rogow poruszył wargami na znak protestu. 


wypadku upodobniłbym się do człowieka, bodcinające- 
go gałąż, na której siedzi. 

Batmanow zakasłał: 

— Muszę przyznać, że zmartwiłeś mnie. Alsksandrze 
Iwanowiczu, swoimi rozmowami. Spójrz, ile tu jest 


wspaniałych ludzi a nikt nie buntuje się, nie prze- 


4 


— Znów nie zgadliście! Źle, że z wszystkiego, co tam 
się działo, zapamiętałeś tylko tamta historię. Nie wspo- 
mniałbym nawet o niej. Cheiałem zrozumieć, w jaki 
sposób pracę twoją na piątym punkcie uwwieńczyło po- 


wzbroniony. siem zdobyć się na szczerość. Sprawy wyspy nie łącz — Cieszę się, jeżeli tak nie jest — powiedział Bat- | wodzenie. I zrozumiałera: oceniłeś należycie siłę naszych 
Muzea miejskie z moim stosunkiem do ciebie. Do wyspy mam zupełnie | manow. — Wspomniałeś o szacunku dla mnie, Czy nie juczi zwartych w zespole, oparłeś się o komunistów 

- sandy Bztuki, Park | une podejście, niż do piątego punktu, a nawet do cie- dostrzegłeś, przy całym twoim szacunku, że bez inży- |! przyciągnąłeś do budowy Nanajczyków. © eszyłem SiĘ, 

| „DAROCER Eropaga y zg > śniny. My, budowniczowie, rośniemy i razem z tym | nierów i kolektywu — jestem zerem? Przyznaję się do | spostrzegając, że masz zadatki na prawdziwego kie- 
| Sienkiewicza (tel 110-50): =- | zmieniamy naszą taktykę, czy nie tak? A teraz o moim | tego i nie martwię się ż tego powodu. Przeciwnie czuję | 1ownika.. Udało ci się nawet wycisnąć ze mnie kom- 
Wystawa Grafiki Meksykańskiej stosunku do ciebie. Jeszcze przed naszą rozmową radzi | zadowolenie, że jestem świadomy tego. gdyż w innym plement! Jednakże masz w sobie przy tym coś nie- 


właściwego. Historia z autami, pofem z rybami. djabli 
wiedzą. co to było, poza tym czasem zadzierasz nosa 
wobec ludzi — skąd to się u cieb'e bierze? I to jakieś 
Jekceważenie inżynierów, nię bardzo zresztą mądre — 
skąd to u cisbie? Przecież dziwaku jeden, oni są twór= 
cami nauki radzieckiej! (c. d. n) 


